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Jest zwyczajem, że przy rozprawach 
nad budżetem poddaje się krytyce i budżet 
w całości i budżety poszczególnych resor- 
tów, zwraca się uwagę na niedomagania 
tego czy owego dzialu administracji, przed- 
stawia życzenia i potrzeby ludności w for- 
mie wniosków i rezolucyj. W bieżącym ro 
ku, w toku obrad komisyjnych milezano; 
jedni nie mogli, drudzy nie chcieli kryty- 
kować. 

Bez krytyki też prawie — z wyjątkiem 
cyfrowego zestawienia „zaległości* sado- 
wych — przyjęto zapowiedź ministra spra- 
wiedliwości, że budżet tego ministerstwa 
objęła także mechaniczna redukcja o 21 
miljonów w wydatkach i to przeważnie 
w wydatkach „osobowych*. 

Jest to zapowiedź dla sadownictwa pol- 

skiego, znajdującego się w stanie krytycz- 
nym, groźna. Sędziowie, uposażeni nędz- 
nie, uginają się pod nawałem pracy, Spra- 
wy, wnoszone do sądów, toczą się latami 
z krzywda dla ludności, żadajacej wymiaru 
sprawiedliwości; posad sedziowskich wa- 
kujących nie obsadza się miesiącami aż 
do uzyskania „redukcyjnego procentu". 
Mimo stałego wzrostu agend sądowych, nie 
się nie czyni w celu usprawnienia działal- 
ności sadów, z wyjatkiem ustawicznego 
przesuwania spraw do sądów grodzkich 
i przeciążania sadów tych, obsadzonych 
młodszemi siłami sedziowskiemi, do tego 
stopnia, że podołać ogromowi spraw nie 
moga. 
Dla oszczędności zamierzone jest zwi- 
nięcie szeregu sadów grodzkich, a nawet 
okregowych (nos dla tabakiery), chociaż 
powiekszenie okręgów sądowych nietylko 
utrudni ludności udawanie się do sądów, 
lecz spowoduje zwiększone wydatki na ko- 
szty stawiennictwa. 

Wreszcie rzecz, ubliżajaca powadze są- 
dów: z braku kredytów sądy nie wypłacają 
znawcom i świadkom należności za sta- 
wiennictwo i za czynności znawców. Zale- 
głości skarbu państwa z tego tytułu ciągna 
się miesiącami i wzrastają z przerażającą 
szybkością. 

Nie słyszeliśmy jednak, by procentowe 
oszczędności stosowane były do „centrali“, 
W ministerstwie wszystkie posady Są obsa- 
dzone, ba, nawet powiększa się etat mini- 
sterstwa kosztem przeciążonych sądów. Od 
czasu do czasu czyta się ogłoszenie wakan- 
su posady sędziowskiej „z zastrzeżeniem 
dla centrali* — kosztem wiec przeciażo- 
nych sadów powiększa się etat minister- 
stwa. Nie słyszeliśmy też, by redukcje dot- 
knęły dodatki dla prezesów i wicepreze- 
sów, powiększone nie na mocy ustawy, 
lecz prostego zarządzenia jednego z mini- 
strów. Nie słyszeliśmy też, by „redukceje* 
dotknęły nadmiernie wybujałe i rozrzut- 
nie rozbudowane posady wiceprezesów sa- 
dów. Te miejsca obsadza się „administra- 
cyjnym porządkiem”, nieraz z ogromnym 
pośpiechem, chociaż te same funkcje spra- 
wuja w niektórych wydziałach sędziowis, 
kierując może nawet lepiej powierzonemi 
im wydziałami i bez dodatku za te czyn- 
ności. 

Nie poruszono w toku debaty budżeto- 
wej — przynajmniej dotad — jeszcze jed- 
nej zasadniczej, a dla niezawisłości sądo- 
wnictwa groźnej sprawy. 

Minister sprawiedliwości wniósł do Sej- 
ı projekt ustawy podważającej i równa- 
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jącej zeru niezawisłość sędziowską, bo 
upoważniający ministra do przenoszenia 
sędziów z urzędu w stan spoczynku i na 
inne miejsca służbowe, 

Projekt ten jest sprzeczny z Konstytu- 
cją, której artykuł 78 stanowi: 

„Sedzia może być złożony z urzędu, za 
wieszony w urzędowaniu, przeniesiony na 
inne miejsce urzedowania, lub w stan spo- 
czynku wbrew swojej woli jedynie mocą 
orzeczenia sądowego i tylko w wypadkach 
w ustawie przewidzianych. Przepis ten nie 
dotyczy wypadku, gdy przeniesienie sę- 
dziego na inne miejsce lub w stan spo- 
czynku jest wywołane zmianą w organiza- 
cji sądów pestanowioną w drodze ustawy“. 

Nikt nie zapytał w tuku debaty budże- 
towej, jaką to zmianę w organizacji sadów 
i która te ustawa postanowiła, by na jej 
podstawie żądać można było unoważnień, 
godzących w podstawę niezawisłości sę- 
dziowskiej. Z tekstu bowiem Konstytucji 
wynika niezbicie, że zmiana w organizacji 
sądów jest warunkiem. pod którym może 
minister „sprawiedliwości, żądać upoważe 
nień do uchylenia nieusuwalności sędziów. 
Ponieważ podstawą organizacji sadów jest 
prawo o ustroju sadów powszechnych, mu- 
siałaby nastapić zmiana tej organizacji, by 
proiekt mógł się stać ustawą. 

Tak uczyniono w roku 1928 po ogłosze» 
niu obecnego ustroju sadów. Nie wiadomo 
zaś obecnie, co zamierza minister sprawie- 
dliwości znowu „zorganizować“, Czy znowu 
ma nastąpić dalsze przeciążene sadów 
grodzkich, czy ogramiczenie sądownictwa 
kolegjalnego w sadach okręg. na rzecz 
orzecznictwa przez jednego sędziego? — 
Z pewnością zaś nie zamierza minister 
sprawiedliwości ani powiększyć liczby sę- 
dziów, ani podnieść ich uposażenia. 

Zrzeszenie sedziów zaniepokojone pro- 
jektem ministerialnym zwracało się do mi- 
nistra sprawiedliwości z prośbą o wyja- 
motywów projektu., godzacego 
w niezawisłość sędziowską. Otrzymało od- 
powiedź, że „minister musi obstawać przy 
tej ustawie, ponieważ sady dyscyplinarne 
zbyt łagodnie orzekają”.. . Zatem celem 
projektu jest nie „organizacja”, jak tego 
domaga sie Konstytucja, lecz naprawa 
orzecznictwa atlministracyjnemi zarządze- 
niami. 


Powiedzmy otwarcie, Chodzi o możność. 


usuwania sędziów, nienadających się do 
obecnej sytuacji politycznej, chodzi o po- 
mnożenie liczby emerytów. tym razem 
z sądownictwa, które dotąd emerytów nie 
dostarczało. 

Pod tym kątem widzenia należy patrzeć 
na projekt ustawy. 

Te bolączki sądownictwa powinny być 
poruszone jeszcze obecnie w tokn debatv 
budżetowej w myśl zasadv: iustitia — fun- 
damentum regnorum. Legalista. 


zamknąc TR 


Pełnomocnictwa dla otracz 
podatków, 


Warszawa, 9. 2. (Telef wł.) Na posiedze- 
niu Rady ministrów omawiano projekty ko- 
misji finansowo-rolnej przy Prezydjum Rady 
ministrów w sprawie odroczenia płatności 
wszystkich podatków zaległych w rolnictwie. 
Rada ministrów postancniła udzielić w tym 
zakresie pełnomocnictw ministrom skarbu 
i rolnictwa. 
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nacyine ataki na Uniwersytet Jag. 


arszawa, 9. 2. (Telef. wł.) Wielkie wra. | 
żenie w kołach politycznych i uniwersyteckich 
wywołała sprawa ataków na Uniwersytet Ja. 
gielloński i Senat tego Uniwersytetu ze strony 
R. B. W organie sanacyjnych konserwatystów 
w „Dnu Polskim” czytamy: 

'„Dnia 7 b. m. odbyło się w Warszawie po- 
siedzenie 60 profesorów i docentów, przedsta- 
wicieli wszystkich wyższych uczelni polskich z 
wyjatk'em Wszechnicy Jagiellońskiej, Na ze- 
branu tem omawiano projekt nowego ustroju 
szkolnictwa i uchwalono proekt ten popierać. 
Jak nas obecnie informują absencja Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego pochodzi stąd, że Senat 
akademicki tei uczelni pod wpływem pewnych 
osób i czynników politycznych uznał projekt 
nowego ustroiu za zły. To oczywista wolno. 
Lecz senat Uniwersytetu Jag'ellońskiego po- 
szedł nieco dalej. mianowicie narzuc'! wszyst- 
k'm swoim członkom zakaz indywidualnego 
zabierania głosu w sprawie naprawy Szkołnict. 
wa. Jest to wielkie novum w życiu nauki nol- 
skiej, które dotychczas nie miało precedensów. 
vone też to iest ze wszech miar podkreślenia. 
Nie podohna wiec powstrzymać się od wyraże. 
nia wielkiego zdzwienia. skad podohne prądy 
ewalcenia przekonań osobistych zaw*tały pod 
prastare mury najstarszej w Polsce krzewiciel- 
ki humanizmu, tem dziwnirisze, że prady te 
nrzyszłv od stromy zwolenników . liberalizmu”. 
„damora? 14 lndowładeiwa”. Tytewarszaw 
ski „Dzień Polski”, 

Energ'cznym echem odbiły sie te sanacyjne 
ataki na Uniwersytet Jagielloński na posiedze. 
niu Se'mowej Komisi Oświatowej, Poseł Kor. 
necki (KL. Nar.) w trakcie rozpraw zakomuniko. 
wał. że na rece nosłów wołynał od senatu Unt- 
wersvtetu Jasieliońekiewo memoriał w sprawie 
zamierzonej w projekcie rządowym reformy 
szkolnictwa, a w szczepólności szkolnictwa śre 
dniego. W*ekszość Komisii odrzuciła poprzednio 
wniosek. domasaiacy sie wysłuchania opini! 
szkół wyższych. przypomina p. Korneck*. przed 
nrzystamieniem do dvyskusii szczegółowej. Szczę 
śliwie sie składa, że memoriał Uniwersytetu 
Jagiellońskiero, naszei nałfstarszej Almae Ma. 
tris doszedł do naszych rak, Wobec tego pro- 
ronnie odezvtanie tego memeraf" na Kamisii. 
need nrzwstanieniem da szczegółowych roz, 
nraw, ażeby członkowie Komisii mieli na uwa- 
dze autorrtatywny głos w tej mierze. 


B. B. przeciw odczytaniu memoriału. 


Przewodnicząca komisji posłanka Jawor- 
ską (BB) wynowiedziała się przeciwko wnio- 
skowi p. Korneckiego, zaznaczając, że otrzy- 
mawszy memorjał poleciła go powielić i do- 
starczyć wszystkim członkom komisji. 

Poseł Szyszko z BB., nauczyciel gimnazjal- 
ny z Krakowa, wypowiedział sie kategorycz- 
nie przeciwko odczytaniu tego memorjału, 
który, jego zdaniem, został wysunięty nie tyle 
ze względów rzeczowych, ile z powodów po- 
litycznych (?!). P. Szyszko podał do wiadomo- 
ści komisji, że w niedzielę odbył się w War- 
szawie zjazd profesorów szkół akademickich, 
stojacych na gruncie ideologii marsz. Pilsud- 
skiego. Uniwersytet krakowski miał rzekomo 
skrępować swobodę swoich poszczególnych 
profesorów, skutkiem czego z Krakowa nie 
bylo nikogo na niedzielnym zjeździe, któremu 
przewodniczył min. Jędrzcjewicz. Fakt, że 
Uniwersytet krakowski zakazał swoim profe- 
sorom wzięcia udziału w zjeżdzie, dowodzi, że 
poza tym memorjałem — mówi p. Szyszko — 
kryje się stanowisko polityczne. 

Wystąpienie posła Szyszki wywołało pow- 
szechne zdumienie. Na HOWE A g 

reagować posłowie Staniszkis (Klub Nar. k K A GOV 
i Piotrowski (PPS), jednak przewodnicząca | pod ziemią 25 górników. 7 ron % 
posłanka Jaworska nie udzieliła im głosu, Szpitala w i eg gdzie e an ; 
i poddała pod glosowanie wniosek posła Kor- osób pozostało pod ać SKA o e z 
neekiego. Wniosek popario tylko 9 posłów, | uratować zaledwie dwóch. Jeden c to pí 
skutkiem czego upadł. zostałych zginęło prawdopodobnie Śmiercią 

Incydent ten rzuca przykre światło na sto- | nagta w chwili wybuchu. s i 
| gunek sanacji do kół naukowych w Polsce. Bruksela, PAT. Ratowanie górników z za. 
'Zgoła inaczej jest na zachodzie. sypanej kopalni w Monceau.Fontaine jest nie- 

Uw. Redakcji „Głosu Narodu“. — Nie | zmiernie utrudnione, Wydobyto jeszcze T ~ 
jesteśmy upoważnieni do przemawiania | glorych trupów. W szybie ai KA a 
w imieniu Uniwersytetu Jagiellońskiego. | ków, dła których już niema żadnej nadzieji ra- 


‘Nasze uwagi są wyrazem poglądów wyłącz. tunku. 


nie redakcji i tej części społeczeństwa, 
która je podziela. Tem swobodniej zaś mo» 
żemy nasze zdanie wypowiedzieć, że naje 
starszy w Polsce, a jeden z najstarszych 
w Europie, Uniwersytet Jagielloński ma 
ciało profesorskie, które się zawsze trzy» 
mało zdała od walk partyjnych. przestrze: 
gająe najusilniej interesów nauki i służae 
Prawdzie, i które pomawiać o polityczna 
cele może tylko rozjatrzony partyjnik, jak) 
prof. Szyszko, zajety w tej chwili tworze» 
niem sanacyjnego zwiazku profesorów gim-/ 
nazjalnych, lub „Dzień Polski“, organ zies 
mian wyzbytych poczucia godności. 

Uniwersytet Jagielloński na wiadomość 
o realnych niebezpieczeństwach zniszcze= 
nia autonomji uniwersyteckiej uznał prze=/ 
dewszystkiem za wskazane utrzymać beze, 
wzglednie jedność poglądów ciała proie-| 
sorskiego. Że to nie miało nie wspólnego: 
z partyjnictwem i „obroną demokracji, 
świadczy fakt, że zwolennicy „ideologji! 
marszałka Piłsudskiego”, jakich nie brak: 
wśród profesorów, byli właśnie za zacho= 
waniem tej jedności, rozumiejąc, że się jej 
domaga powaga czcigodnej „Almae Matris“ 
i olbrzymie znaczenie autonomji uniwer= 
syteckiej dla nauki i kultury narodu, Sa- 
nacyjni posłowie jednak woleliby widzieć 
ciało profesorskie rozbite, jak rozbiłtem 
jest społeczeństwo. To się nie stało. Stąd 
ich gniew. ć 

Gniew pochodzi jeszcze stad, że pomi. 
mo zaprzeczeń p. ministra Jędrzejewicza, 
Uniwersytet Jagielloński żywi obawy o log 
autonomji uniwersyteckiej i że tej autono» 
mji chce bronić. Dlatego Uniwersytet Jas 
gielloński nie posłał reprezentanta na zjazd 
do Warszawy, wiedząe doskonale, że zjazd 
był przeznaczony na to. by rządowi umoż= 
liwił okrojenie antonomii. 

W tej akcji obronnej Uniwersytet Ja, 
gielloński ma za sobą cale niezależne. 
i kulturalne społeczeństwo polskie. 
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Tragedja w kopalni beigijskiej. 


W miejscowości Monceau-Fontaine prowa 
dzona była w dalszym ciągu bez przerwy dzień 
i hoc akcja ratunkowa celem wydobycia na 
powierzchnię nieszczęśliwych górników, zasy: 
panych już od niedzieli. Załogi ratownicza 
znajdowały się w poważnem niebezpieczeń- 
stwie, ponieważ w miejscu zawalenia sig 
gruntu atmosfera przesycona jest trującemł 
gazami. W niedzielę zauważono pierwsze dwa 
trupy. Gdy ratujący zaczeli usuwać ziemię, 
jaka je pokrywała, nastąpiło nagle ponowne 
zawalenie się ziemi. Na szczęście nikt nie ods 
niósł obrażeń, lecz trzeba było rozpocząć pra» 
ce na nowo. Wreszcie w poniedziałek rana 
wydobyto zwłoki jednego z górników, o godz. 
7 wyniesiono na powierzchnię drugą ofiarą 
katastrofy. Był nią Polak. Mateusz Brzoza, 
lat 21. Z drugiej strony oddziały ratownicze 
pracują bez przerwy dla wydobycia trzeciego 
górnika, którego wołanie o pomoc słyszana 
w niedzielę wieczorem. 

W poniedziałek rano, kiedy nareszcie dało 
się zrobić wyłom w ziemi. ukazał się ów gór- 
nik, śmiertelnie blady i tuż za nim towarzysź 
niedoli, Czech. Ten ostatni również był nie» 
zwykle blady i rzucał niezrozumiałe słowa. 
Obaj nieszezęśliwi pozostali przez czas dłuższy 
pod działaniem dwutlenku węgla, poczem od- 
zyskawszy przytomność, z wielkim wysiłkiem 
przeczołgali się do miejsca, skąd dochodziło 
świeże powietrze. 

Ogółem w chwili katastrofy znajdowało sią 


| 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 10-go Lutego 1932 


0 czem piszainnie.. Wieś w dobie kryzysu. 


Ankieta „Głosu Naroda*. 


Zagrożenie autenamji uniwersyteckiej. 


„Gazeta Warszawska” zwraca uwagę na 
pewne artykuły w projekcie ustawy szkol. 
nej, które ograniczają autoncmję uniwer- 
Sytetów.. Jest to naprzód art. 51, który 
zmienia dotychczasową ustawę o szkołach 
akademickich. Albowiem powieksza liczbe 
szkół średnich, których ukończenie będzie 
dawało prawo do studjów wyższych, coby 
jeszcze nie stanowiło zasadniczo żadnego 
niebezpieczeństwa, a ponadto — i to nalo- 
ży podkreślić — ministrowi daje prawo 
„wskazywania“, do jakich szkół wyższych 
i na jakie wydziały ta młodzież iść może. 

„W ten sposób — pisze „Gazela War- 
szawska” szkoły akademickie będą 
otrzymywały taki materjal słuchaczy, jaki 
im wyznaczy ministerstwo. Zdaniem na- 
szem, o kwalifikacjach tych powinna de- 
cydować z jednej strony szkoła średnia, 
wypuszczająca ucznia z maturą, a z dru- 
giej szkoła akademicka, przyjmująca tych 
studentów Ustawa winna, jak dotychczas, 
określać, które szkoły przygotowują stu- 
dentów ze względu na swój lyp organiza- 
cyjny, a ministerstwo powinno decydować 
o ilości tych szkół, a nie co do każdego 
świadectwa”, 

Ten sam art. 51 znosi prawo rad wy- 
działowych do ograniczania — w razie po- 
trzeby — liczby przyjmowanych słuchaczy, 
a przyznaje je ministrowi... Wreszcie art. 55 
mówiący ogólnie o prawie ministra do wy- 
dawania zarządzeń przy wprowadzaniu no- 
wego ustroju szkoły w życie, nie wyjmuje 
szkół wyższych z pod kompetencji mi- 
nistra. 

„W ten sposób — oświadcza „Gazeta 
Warszawska" — ministrowi daje się cał 
kowitą swobodę reorganizacjj szkół akade- 
mickich į zmiany ich wszelakich upraw- 
nień. 

Gdyby ten artykuł przeszedł w brzmie- 
niu projektu rządowego, zdaniem naszem, 
autonomia szkół akademickich przestałaby 
istnieć", 


I dziwiono się, dlaczego BB. i rząd nie 
chcieli zasięgać rady profesorów szkół 
wyższych! Tu mamy odpowiedź na to py- 
taniel 

Ku wielkim blokem gospodarczym 

pańs'w, 

„Nowy Dziennik“ omawia zapowiedź 
Anglji wejścia na drogę zdecydowanego 
protekcjonizmu, 

„Decyzją Anglji — pisze — przejścia 
do protekcjonizmu celnego, nieodwołalna, 
o ile pomyślne rozstrzygnięcie sprawy roz- 
brojenia i długów wojennych nie skłoni 
jej do porzucenia tej nowej polityki han- 
diowej, stwarza dla wszystkich państw 
europejskich nieodzowną konieczność połą- 
czenia się w bloki gospodarcze, któreby 
umożliwiły wzajemne wyrównanie nadwy- 
żek eksportowych. Inaczej bowiem dla 
tych nadwyżek nie będzie już w świecie 
miejsca. Przed Polską staje zatem nielat- 
we, a odpowiedzialne zadanie wynalezie- 
nia dla siebie również takiego ugrupowa- 
nia państw, kłóreby możliwie najlepiej 
odpowiadało  koniecznościom gospodar- 
czym. . 

Fakt (decyzja Anglji) ten wytycza po- 
lityce gospodarczej świata zupełnie nowe 
tory. na które próbowała ona wprawdzie 
już wejść, lecz czyniła to nieśmiało j nie- 
pewnie, licząc się jeszcze ciągle z możli- 
wością nawrotu do wolnego handlu, wo- 
bec tego też bez żadnych pozytywnych re- 
zultatów. Tą drogą, która z konieczności 
hędą musiały teraz iść wszystkie państwa 
(bo wszystkie — z wyjątkiem Rosji į Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki — są za sła- 
be, by mogly na serjo myśleć o autarkji), 
jest tworzenie bloków państw, uzupełnia- 
jących się gospodarczo, a złączonych unja, 
lub przynajmniej preferencją celną". 


Ustawa szke'na przeciw interesom ludu. 


Ostatni „Piast“ ocenia projekt ustawy 
szko!nej pod kątem widzenia interesów lu- 
du wiejskiego. Twierdzi, że nowa ustawa 
utrudni kształcenie dzieci chłopskich. 

„Według nowej ustawy — pisze — do- 
słać się będzie można do gimnazjum do- 
piero po szóstej klasie szkoły powszechnej. 
Że zaś piątej i szóstej klasy niema prawie 
w żadnej szsole wiejskiej, trzeba chłopca 
na te dwa lała przynajmniej posylać do 
szkół w miasteczkach. Potem dopiero mo- 
że być przyjęty do giminazjum. Ale i to 
pójdzie niełatwo. 

Jeśli nawet dziecku chłopskiemu uda 
się w tym natłoku jakoś zdobyć miejsce, 
niedługo będzie się z tego cieszyło. Gim- 
nazjum będzie miało tylka lat czery i z nie” 
go trzeba się znowu na dwa lata przeno- 
sić do innej szkoły, nazwanej liceum. Li- 
ceum nie będzie się zazwyczaj znajdowało 
w mniejszych miastach, które posiadają 
jedno gimnazjum. Np. w województwie 


P. T. Trzaska w swych „Listach ze wsi“ 
dotknął w ogólnikowej tormie całego szere* 
gu bolączek, dających się odczuwać wsi pol- 
skiej, Bolączki te, jak wiemy, sa ogromne 
i bardzo różnorakie, zaczynają się bowiem 
od zasadniczej dla wsi kwestji cen produk- 
tów rolnych i hodowlanych a kończą sie na 
zagadnieniach natury politycznej, które w ta- 
kiej samej mierze interesują masy włościań* 
skie, jak i inne warstwy społeczństwa. Kry- 
zys moralny, polityczny i gospodarczy, któ- 
ry jest udziałem calego spoleczeństwa., prze- 
żywa także wieś rolska nie mniej dotkliwie 
i nie mniej głętoko. To, że objawy tego 
wszechstronnego kryzysu są na wsi może 
mniej jaskrawe, że wieś nie reavuje nań tok 
żywo, jak to czynia ośrodki miejskie, a 
zwłaszcza przemysłowe, nie powinno niko”o 
wprowadzać w błąd i nie powinno wywoły- 
wać złudzeń, że na wsi nie jest jeszcze tak 
źle... Złudzenie te magłyby się okazać bar- 
dzo kosztowne, dlatego więc trzeba mieć od- 
wagę spojrzeć w oczy rzeczywistości, a prze 
dewszystkiem poznać ranujace na wsi sto- 
sunki i nastroje. bo kez ich dokładnej znajo- 
mości nie da się odtworzyć pełnego obrązu 
wsi rolskiej w dobie kryzysu. 

Byłoby bardzo wskazane i pożyteczne, 
aby „Listy ze wsi“ p. T. Trzaski zapoczatko* 
| waty dyskusję na ten dziś *ak niezmiernie 

aktualny temat, gdyby spowodowały zajęcie 
się ta sprawą wszystkich, znajacych dzisiej- 
sze stosunki na wsi į interesujących się jej 
przyszłością. Życie na wsi dostarcza w tym 
wzęlędzie bardzo dużo interesującego mate- 
rjału. chodzi tylko o to, żeby go zebrać i 
orłosić, a "rzez to udostępnić jak najszerszej 
opinit rublicznej. 

Redakcja ..Głosu Narodu“, zdajae sobie 
sprawę z powagi zagadnienia, jakiem jest 


obecne położenie wsi polskiej zarówno pod 
względem politycznym, jak i gospodarczym 
i kulturalnym, chętnie otwiera lamy swego 
pisma dla artykułów i notatek, ilustrujących 
wszechstronnie i dokładnie stosunki wiejskie 
oraz potrzeby i nastroje mas włościańskich. 
Uważa, że tą drogą. przez zgromadzamie 
wszystkich przyczynków, rzucających świa- 
tło na życie wsi polskiej, uda się jej nie tyl 
ko wzbudzić większe, niż dotychczas, zainte- 
resowanie dla tej wielkiej, a tak zaniedbanej 
dziedziny, ale, ponadto, sądzi, że zwróci 
przez to uwagę powołanych czynników na 
niebzpieczeństwo, jakie się kryje dla pañ- 
stwa w upadku rolnictwa i wsi polskiej, nie- 
bezpieczeństwa, nie ograniczającego się tyl- 
ko do strony materjalnej, ale polegającego 
także na wielkiem spustoszeniu moralnem, 
jakie się szerzy wszędzie w zastraszający 
sposób. 

Nie potrzebujemy dodawać, że podjęta 
przez nas inicjatywa tylko wówczas da po- 
żyteczne wyniki, gdy wszyscy przyjaciele i 
prenumeratorzy naszego pisma zechcą ją po- 
przeć przez nadsyłanie swych uwag i Spo: 
strzeżeń, dotyczacych obecnej sytuacji na 
wsi, przyczem jest rzeczą wskazaną, ky po- 
dawaro konkretne fakty ze współczesnych 
stosunków wiejskich, bo wtedy obraz tych 
stosunków bedzie istotnie plastyczny i akcja 
nasza cel swój osiągnie. 

Wiemy. że na wsi wszędzie jest źle, ale 
stwierdzaniem tego smutnego faktu nie moż- 
na się zadowolić. Trzeba jeszcze wskazać 
przyczyny zła, mające nieraz charakter lo- 
kalny, oraz jero następstwa, gdyż jedno 
i drucie jest niezbędne dla zorjentowania się 
w rozmiarach katstrofy, ofiarą której padła 
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Wychodźtwo polskie we Francji 


w szponach bezrobocia. 


Paryż, w lutym 19832 r. 

„Kryzys, „bezrobocie“ ~= te dw" słowa 
są dziś na ustach każdego z nas! Na kszdym 
kroku, w każdym miejscu, w każdej ukolice 
ności daje się to odczuwać — że „les temps 
sont duro”! Od największego sklepu aż do maj- 
mniejszego kramiu, budki z gazetami, jub innvz 
towarem, czytamy napis: „Acheter pour Cour 
batre le chomage c'est un devoir national"... 
(Kupować. by zwalczyć bezrobocie, jest obo 
wiązkiem narodowym). Pomimo tak pieknego 
wezwania jednak ruch w interesach nie wzma. 
ga się. Przyczymą jest ogólny upadek sity 
kupna i konsumenta į nadmiar zapasów produ 
centa. Ta różnica między jednym a drugim 
wytwarza zaczarowane koło. Z tem wiążą się 
najrozmaitsze konjunktury tak  eksmomiczno 
jak i polityczne; tak dla polityki zewnetrzne] 
i wownętrznej Francji jak i też dla stosunkiw 
międzynarodowych, 

Nie małe znaczenie ten stan rzeczy ma dła 
całego ogółu życia naszego wycChodźtwa pol- 
skiego na gościnnej ziemi francuskiej, kttre naj 
więcej jest narużone na konsekwencje tegu 
stanu rzeczy. Pierwsze redukcje, pierwsze t» 
bostrzenia, pierwsze ograniczenia, pierwsze wy 
dalenia na rynku pracy spadły na barki ro 
botmików sudzoziemskich, których liczba we 
Francji sięga 4—5 miljouów. Wśród tej liczby 
uasze wychodźtwo zarobkowe zajmuje po wło 
chach. hiszpanach, rosianach 4 miejsce — 
800.000! Ta liczba nie jest obecnię tak dokta. 
dna i miarodajną ze względu na wielki ruch 
reemigracyjny naszych rodaków do kraju. — 
W każdym hądź razie obecnie trzeła liczyć 
przeszło 600.000. 

Sytuacja naszych rodaków w górmietwie 
jak i też w przemyśle ja t nadal rozpaczliwa, 
trochę lepszą lecz i to w niewielkim stopor, 
jest w rolnictwie, O ile chodzi o teren paryski, 
jest on bodaj uajwięcej dctkmięty kryzysem 3 
Lezrobccie ze względu na gęstość zaludniemi», 
oraz nadmiaru napływu ludzi z prowincji bez- 
nadziejnie poszukujących pracy w Paryżu lub 
tkalicy. 

Jost to już psychologiczną przywarą dzr 
icjszezo pokolemia (zwłuszcza młodego): po- 
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krakowskiem licea mają być tylko w tych 
kilku miastach, które mają więcej gimna- 
zjów rządowych. Niewiadomo, czy będą 
gdzie indziej poza Krakowem i Tarnowem. 
Wiec tu znowu z Wadowic, Nowego Tar- 
gu, Bochni, Dębicy, Mielca į innych miast 
trzebą się będzie przenosić do Krakowa, 
Tarnowa j tam pukać pokornie o przyję- 
cie. Ale tam widoki będą jeszcze mniej- 
sze. Tam dopiero bedzie zjazd z wszyst- 
kich miast gimnazjalnych i szukanie pro- 
tekcji. Miejsc w liceach ma być mało”. 


rzucanie miasteczek na korzyść miast. I tem 
daje się wytłomaczyć wyludnienie całych wst 
| miasteczek w pewnych departamentach Fran 
cji Życie jednak ma swoje prawa. których 
nikt mie zdoła obejść. Brak pracy w miastach j 


1. Od kilkunastu dni słowo — Szanghaj ~> 
jest wymieniase we wszystkich deptszach a 
gemcji telegraficznych calego świata, u krwa- 
we walki, toczące się na ulicach tego miasta, 
są teimatem dysput polityków, bankierów i prze 
mysłowców na obu półkulach Tam bowiem w 
lokowały swe przedstawicielstwa potężna firmy 
handlowe zagraniczne, ciągnąc kolosalne zyski 
z tranzakcji z Chinami i tam obecnie mogłoby 
dojść najłatwiej do incydentu, któryby posta 
wil Japonję w obliczu wojny ze Stanami Zje- 
dmoczonemi lub wywałał kategoryczny pros 
test państw, posiadających w tem mieście swe 
koncesje. 

Warto zapoznać się z historją Szanghaju. 
Dzieje bowiem tego miasta przedstawiają cały 
splot zaborczej inwazji gospodarczej i poli- 
tycznej obcych mocarstw w Chinach. 

Dawny __ z pierwszej połowy XIS. wie. 
ku ~ Szanghaj, to mała mieścina nad lewym 
brzegiem rzeki Wan-Pu, wpadającej dc Jam 
Cee.Dziam. Po dziśdzień zachowały się jeszcze 
wysokie mury z siedmioma bramami. okalające 
to osiedle na przestrzeni 5 kilometrów. Z Nan: 
kinu, Hooman i jeszcze dalszych okolic boga 
tej nizinnej prowincji Kian-Su nadqływały tu 
transporty jedwabiu, bawełny, ryżu i herbaty 
Stąd wysyłano je dalej, wzdłuż wybrzeży „ŻAL 
tego Morza", na małych statkach do południa 
wych i północnych Chin. 

W 1842 r. na mocy traktatu zawartego 
w Nankinie otwarto niektóre porty chińskie 
dla zagranicy, „Białe niebempieczeństwa* ro» 
poczejo swój pochód w głąb kraju. Pierwsi 
Anglicy zmwrtcili bacznieszą uwagę na Szang- 
haj. W niedługim czasie po podpisaniu trak 
tu. zjawił się w tem mieścia konsul amgiel- 
ski, by wybrać odpowiednie miej-ce dla kup- 
ców i urzędników angielskich. Oddano mu do 
rozporządzenia olbrzymią przestrzeń na pót- 
noc cd starego miasta. Wkrótce Totem zjawił 
się Francuzi, Wyznaczono im miejsco na za 
chód od Chińczyków. Amerykanie rozbuð owal? 
swą koncesję nad rzeczką Suu-Ci u, wpadają- 
ca do Wan-Pu. W podobny sposób usadorili 
się tam Włosi, Niemcy i Rosjanie, Japończycy, 
mimo pokrewieństwa rasy. strili od Chińczy 
kćw, budując swą dzielnicę w pobliża sugiel- 
«kiej, Koncesje brytyjska i Stanów Zjednoczo. 
mych złączyły się w 1868 r, tworząc dutych e 
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Szanghaj. 
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zmusił licznych już rokotników przemysłowych 
do powrotu do swych dawnych :tron, do swej 
dawnej pracy na roli, Lecz jakże wielu bezt 
hotnych ludzi się wciąż nadzieją otrzymania 
Imaey w przemyśle i wolą o głodzie i chłodzie 
spędzać całe tygodnie, a nawet miesiące w wic! 
kich centrach, byle mie wracać na rolę. Niem ' 
bowiem na wsi tak dobrych kawiam, tak ple- 
nych kin, takich rozrywek, jakie są tu w Pa» - 


| ryżu lub w większych miastach. Całe szczęścia. 


żə takich już coraz mniej się spotyka, Bo po 
kiku miesięcznej wegetacji. po wyczerpanie: 
skromnych oszczędności, tem i ów zdjąwszy py 
chę z serca, musi chcąc czy miechcąc podda 
sią nakazuwi chwili i prawa życiowego. Idzie 
na rólę ale z tem postanowieniem, że rzy 
pierwrzej lepszej sposobności wróci mów do 
miasta by — wpaść z powrotem w wir "ycia 
wielkomiejskiego. 

W samym Paryżu j na przedmieściach jest 
przeszło tysiąc kezrcbotnych Polaków zareje- 
strowanych w paryskim Komitecie dla bezro« 
hotnych, który to powstał dzięki iniejatywie 
i przy współpracy całego szeregu organizacji 
i ludzi dobrej woli z pośród kolonji polskiej 
w Paryżu. Nisstety pomimo najlepszych ! naj 
szerszych chęci instytucja ta nie może spro- 
stać swemu zadaniu za względu na szezupłość 
fmdnszów, oraz zo względu na skromny do 
pływ składek i darów na ten cel. „Polska Mi. 
sja Katolicka“ w Paryżu, bierze czynny udziań 
w akcji pomocy naszym bezrobotnym roda- 
kom, rozdzielając w imieniu Komitetu eieptą 
odzież, obuwie. bieliznę i rzeczy ofiarowane 
przez zamożniejszych rodaków. Robi się, co się 
może. co się da; lecz obowiązkiem raszych 
władz w kraju jest w juknajszerszym zikre: ta 
przyjść z pomocą obywatelom polskim na go. 
cinnej ziemi francuskiej. Dowiadujemy się że 
Rząd polski pod presją opinii społecznej oraa 
maszych przedstawicieli we Francji przyznał 
dodatkowo na zapomogi 150 tysiecy frankówa 
Ta suma jednak jest drobna. by choć w jednej 
setnej zaspokoić najpilniejsze i naiyroźniejsza 
potrzeby naszych licznych rodaków, pezostw | 
jących zdała od kraju na łasce i niełasce losm. 

O tem trzeba pamiętać! Obowiązkiem naszych 
czymmików  odmpawiedzialnych i miarodajnych 
jest niesienie w większym stopniu pomocy, niż 
to dotychczas uczyniono. * 

Czas nagli, ludzie w ostatniej nędzy czar 
kają cierpliwie. Czekają. ratunku od naszych 
wladz. Nie wolna tych nadziej zawieść w chwi 
lach tak ważnych i ciężkich. 


Bohdan Nałęcz Letwa. 


czas całość. t. zw, „dzielnicę międzymerodową*3 
doszło wkońcu do tego. że tuż przed wojnę 
światową w Szanghaju gnieździło się 14 „paf 
stewek*, Każde z nich posiadało swoje sady 
wojsko, policję, straż pożarną i t. d. 


Niendałe rozmichy Chińczyków. znate 
w historji pal nazwą „rebelji tajpingów“ w m l 
1853, skończyły się smytnie dla nich. Ogra- 
niczoeno ich udział w zarządzie miasta, nałożo- 
no podatki, a dla ochrony przed powtórnema 
ekscesami utworzono międzynarodowy korpus | 
ochotników. liczący 90 oficerów i dwa tysiącw 
żołnierzy. Miasto opłaca tę „armję”, a © uzbrz 
jenie troszczy się Amglja. Również angiciskis | 
ministerstwo wojny mianuje tradycyjnie k> | 
mendamta. | 

W miarę rozwoju hamdlu z zagranicą, TO%e 
szerzało się i bogacilo miasto. Okręty z chin- 
skim jedwabiem. herbatą, ryżem, skórą, kawet- 
ną i zbożem odchodzą stamtąd codziennie 
w różnych kierunkach. Wpływają zaś panowce 
z nafta, węglem, cukrem i wymobami przemy” 
słowemi wszelkiego rodzaju. Wwóz angielsk! | 
wyraża sią w 30 procentach, japoński zaś i ame 
rykański po 12. Nieuchwytną rubrykę w dochy | 
dach stanowią naturalnie obroty heroiną, ko- | 
kainą, opjum i morfina. || 

Handel zwabił do tego miasta w większej | 
iliści Ohińczyków. Stare, otoczone murami, O 
wąskich i brudnych ulicach. miasteczko, nfe | 
zdołało pomieścić ich wszystkich w swem o 
brębie. Zajęli przeto rówminną przestrzeń ma 
nółnoc od rzeczki Suu-Ciou w Ciapej, Pao 
Sian Hom-Kjn aż do portu Wu-Sun. Bogata 
i kulturalni Chińczycy mieszkają w zagranicz 
nych koncesjach. Ludność Szanghaju v'edhuw 1H 
ostatniej statystyki obliczają do dwu przeszło 1 
miljomów mieszkańców. W tem około 40 tysię- 1 
cy cmdzoziemców. Mimo tej kolosalnej różni- 
cy, w zarządzie młasta na 12 miejsc, tylko $ 
trzy odstąpiono Chińczykom Zrozumiałą jest p 
rzeczą, że wiele uchwał tej oscbliwej Rady ots | 
idzie go linji żądań tuziemców. którzy podr | 
bno „mają prawo” tylko płacić podatki. ścia- 
game z całą surowością. Faktycznie więc z*rząd 
nad tym „małym śŚwiatem* apoczywa w fr 
kach Furcneiczyków. którzy inkasują również 
wszelkie dochody płynące z ceł. 


MIECZYSŁAW BABIŃSKĄ, 


Nr 40 


„GŁOS NARODU" z dnia 10-go Lutego 1932 


Pomyłka posła Paschalskiego. 


Od gen. Stanisława, Hallera otrzymaliśmy po 
niższe wyjaśnienie. Według sprawozdania Bej- 
mowego z dn. 6. 2. 1932, zamieszczonego w 


„III, Kur. Codz.” Nr. 40 z 9. 2. 1932, oświad- | 


czył poseł Paschalski, w swem vmówieniu, 


iż wojsk. sąd okr. w Warszawi ał dn, 19. 
11. 1924, przez umorzen'e postę; owania Bądo- 
wego przeciw por. Błońskiemu, iż marszałek 


Piłsudski był rzeczywiście w r. 1924 inwig'lowa 
ny przez oficerów II oddziału sztabu gen. 
Ten wniosek posła Paschalskiego jest mylny. 
Prokurator wojskowy oskarżył por. Błońskie 
go. za moją zgodą, jako właściwego dowódcy, 


o oszczerstwo, bo obwinił majora Pieczonkę, iż, 


ten go namawiał w cztery Oczy do inwigilowa- 
nia mavszałka Piłsudskiego. Major Pieczonka 


zaprzeczył. Por. Błoński nie mógł-podać dowo- | 


dów. Rozprawa sądowa. w czasie której adw. 


Faschalski bronił por. Błońskiego, nie. przynio- ; 
sla wyjaśnienia sprawy. a dała. tylko sposobność | 


do odmow'enia pewnych dawnych. mnie niezna- 
nych sporów z czasów: woiny światowej, o tle 
pol tycznem. 
wy było zeznanie marszałka Piłsudskiego, z 
którego wynikało. iż gen. von Besseler polecił 
go konfiaować w Magdehurgu za wiedzą, a mo- 
że nawet zgodą gen. Szeptyckiego, ówczesnego 
gen.-guhernatora lubelskiego. Po tem sąd roz- 
prawe odroczył dla uzupełnienia śledztwa, 

Pa pewnym czasie prokurator wojsk. posta- 
wił mi. jako właściwemu dowódcy, wniosek o 
przeniesienie sprawy do sadu honorowego. Przy 
chyl'łem sie do tego wniosku gdyż nie miałam 
pewności. że wznowiona rozprawa w sądzie kar 
nym znów nie zakłądz! na tory dawnych spo- 
rów politycznych i nie weżmie. jak pierwsza 
roznrawa. przebiegu 'przYnoszacewo ujmę ma- 
szej armii tak w kraju. jak zagranicą, 

Po wycofamiu sprawy ze sądu karnego. prze 
słano akty do wyrokowanią sadowi honorowe- 
mu dla oficerów sztabowych w Toruniu, Orze- 
ezenie sadu honorowego wvpadło zumełnie ma- 
czej nawet wrecz przeciwnie niż wniosek kt'. 
ty wrcinemał p. Paschalsk' Orzeczenie sądu ho. 
norowego. a nie umorzenie smrawv w sądzie 
karnym. było więc epilogierm snmwv. 

Stanisław Haller, 


Polanka. dn 8. M 1932 


_ - m 


Ka ziemiach Śtzplitej. 


Zakon 00. Bazyljanów. 

Grecko_katol.cki zakon 00- Bazyljanów, 
który, jak wiadomo, odgrywa bardzo ważną ro- 
lẹ w życiu religijnem grecko_katolików, liczy 
obecnie 474 czionków, w tem 138 księży, 167 
Qiców i 171 braciszków. Klasztorów posiada 
ten zakon: w Małopolsce — 17, na Rusi Za- 
karpackiej — 1 na Węgrzech — 1, w Rumunji 
— 1i w Brazylji — 3. Ponadto istnieją dwie 
misje w Ameryce: jedna w Kanadzie, licząca 
7 księży, 36 Ojców i 8 braciszków, drugą w 
Stanach Zjednoczonych Am. Półn., liczącą 2 
księży. Wreszcie istnieje jeszcze A wice-pro- 
wincja w Brazylji. licząca 7 księży i 3 bracisz. 
ków. 00. Bazyljanie prowadzą również kole- 
gjum rrs'ńskie w Rzymie, seminarjum duchow. 
ne w Zagrzebiu, oraz dwie paratje na terenie 
b. zaboru rosyjskiego jedną w Warszawie. dru. 
ga w Horodle nad Bugiem W Wilnie istniała 
niegdyś polska prowineia OO. Bazylianów, któ. 
ra Rosjanie po powstaniach zlikw'dowali. W 
obeenej chwóli jest czterech hiskunów. należą- 
«ech do zakonu 00. Bazylianów. W r. b. zakon 
Bazylianów obchodzi juh'leusz 50_lecia swej re- 
formy. dokonanej przez Papieża Leona XIII. 
(KAP.) 
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NIEWYPŁACANIE REMUNERACYJ ZA 


Kuiminacyjmym punktem rozpra- | 


Na ulicach 


Szanghaju 


krążą tanki japońskie, patrolując w zdobytych dzielnicach, zamieszkałych przez Chińczyków. 


NAD POWIATEM LUBELSKIM PRZE- 
SZEDŁ GWAŁTOWNY HURAGAN, który we 
wsi Wesołówka zawalił oborę, zabijając kilka. 
naście sztuk bydła oraz raniąc kilka koni, Hura 
gan w pobliżu Łyskowa przewrócił kobietę, 
która stoczywszy się z wysokiego nasypu od- 
niosła ciężkie rany przy upadku i wkrótce po- 
tem zmarła. 

WYROK ŚMIERCI W SĄDZIE DORAŻ. 
NYM. W Katowicach przed sądem doraźnym 
stanął 22-letni parobek z miejscowości Tychy, 
Klemens Szkudło, ktćry w dniu 24 stycznia 
1982 r. zamordował w Zawiści pod Tychami w 
zagrodzie rolnika Szustera. parobka St. Piechę 
oraz służącą Bielasównę i zrabował 1800 zł. 
Szkudło oskarżony jest o 2_krotne morderstwo 
i rabunek. Szkudło przyznał się na rozprawie 
do czynów mu zarzuconych. Sąd skazał go na 
karę Śmierci przez powieszenie. Skazany odwv- 
łał se do łaski Prezydenta Rzpl'tej, i 

ÓB ZZA PRZEZ KOTA. 
'W miasteczku Wolbórz pod Piotrkowem wściekł 
się kot i pokąsał 10 osób rodzny Weinbergów. 
Cztery osoby z pośród pokąsanych ulokowano 
w szpitalu. 

„HARAKIRI OPUSZCZONEGO MAŁŻON. 
KA. Wśród zamieszkałych przy ul. Dąbrowskie- 
go w Łodzi małżonków Kuciów powstał roz- 
dźwięk, dochodziło do częstych kłótni; Kucia 
posądzał żonę, że chce go porzucić. I rzeczy- 
wiście żona uczyniła to, pozostaw ając czworo 
dzieci bez opieki. Kucia w przystępie depresji 
duchowej pociął sobie brzytwą piersi i brzuch 
oraz poderznął sobie krtań, Krzyki dzieci zaa- 
larmowały sąsiadów, którzy wezwali pogotowie 
ratunkowe. Ciężko poranionego Kucię AM 
ziono do szpitala. 

FAŁSZERZE 50.CIO GROSZÓWEK. W po 
wiecie sieradzkim we wsi Kliczków Mały wykry 
to w zagrodach gospodarzy Pruzia i Józefa Le- 
szczyńekiego sztaby metalu i formy do wybija. 
nia monet 50-groszowych i jednozłotowych. W 
toku dochodzeń ustalono. że byli oni pomoeni. 
kami Jana Grobslniaka i Stanisława Jarociń- 
skiego, mieszkańców Łodzi. którzy przyteżdżali | 
do wsi i wyrobione fałszywe monety wywozili 


|do Łodzi, gdzie puszczali je w obieg. Wszyst. 


| kich aresztowano i osadzono w wiezieniu w Lo- 


NAUKĘ RELIGJI. Z powiatu Bochnią dono- dzi 


szą nam księża — prenumeratorowie o dziw- 


SAMOBÓJSTWO UCZE! NICY. 12.letnia u- 


nych nieporządkach w wypłacaniu remuneracyj czennica szkoły powszechnej w Warszawie. Ste 
za naukę religji w szkołach. I tak za miesiące fanja P'kwlska, w zamiarze samobójczym wy- 
maj, czerwiec i wrzesień 1931 r. — otrzymali Te- | skoczyła z okna na pierwszem piętrze na po- 


mnunerację przy końcu października 1931. A ży Eere! 
luty. yl; 


raz w lutym 1932 jeszcze nie wypłacano 
faździernik. listopad, grudzień, styczeń i 
sę» to tem dziwniejsze. że remuneracje za te; 
mies'ace otrzymali ksieża w sąsiednich powia- 
| tach. Bocheński jednak — na końcu. Dlaczeg>? 
© Czyżby nowy inspektor szkolny nie mógł się 
'eszcze zorjentować w swych obowiązkach. 


Qd _©d piątku 5 bm. m. 
„Premiera remie 


Najwznioślejszy poemat miłości, 


EEE" „APOLLO” 


Najwspanialsze, najgenialniejsze arcydzieło o którym prasa wszechświatowa wyrzekła jedno* 
głośnie, że takiego filmu „jeszcze nie było“ A 
Gicavtyczny, największy film świata, wykonany kosztem 5 miłjonów dolarów! 


STEROWIEC L. A. 3. 


heroizmu, poświęcenia i odwagi! — Olśniewająca epopea, 
powietrza. morza i lądu! — Udział bierze cała flota powietrzna i morska Stanów Zjednoczo- 
nych ukazując zadziwiające cuda nowoczesnej techniki! 


Lot antarktyczny największego sterowca na świecie! 


W stanie ciężkim odstawiono ją do 
Szpitala. Powodem samobójstwa była zła nota 
na półrocze. 


:n00*—— 


Ślask w obronie Sakramentu Małżeństwa 


Śląsk mie przestaje protestować przeciw bez 
bożnemu projektowi prawa małżeńskiego. Nie- 


ma już miejscowości, gdzieby nie odbył sle 
wiec lub nie podpisano protestu energ'cznego 
przeciw projektowi, Ze stronnictw politycznych 
jedymie P. P. S. i socjaliści niemieccy zdają się 
być przychylni projektowi, chocaż swej przy- 
chylności ze względu na wielką liczbę prakty- 
kujących katolików wśród swoch  zwolenni. 
ków nie bardzo nazewnątrz okazują. Stosunek 
zresztą posłów socjalistycznych do ogólnej licz- 
by posłów w Sejmie Śląskim wynosi trzech na 
48. Za wyjątkiem kilku miejscowości w któ. 
rych socjaliści na miesięcznych swych zebra- 
riach omawiali projekt prawa małżeńsk'ego w 
sposób bardzo przychylny dla niego, nie odbyło 
s'ę żadne większe zebranie czy nawet wiec za 
projektem. Organizacje wszelkiego rodzaju, po- 
cząwszy od kulturalno-oświatowych poprzez za 
wodowe aż do sportowych, w ogromnej liczhie 
złożyły swój protest przeciw projektowi, nie 
kde już o stowarzyszeniach o charakterze 
aniowym. Nie brak w protestach i klku. 
OŚ podpisów gmin politycznych. Przeszło 100 
kół miejscowych Zwązku Obrony Kresów Za- 
chodnich, 142 placówki Powstańców Śląskich. 
przeszło 120 kół Strzelca, Legjonistów „Ognis. 
ka i innych mnie'szych na Śląsku organizacyj 
figuruje pod podpisami, „Sokół*, Hallerczrcy, 
Powstańcy Narodowi. Towarzystwa Polek, Pol. 
ki Katolickie, nie tylko podp'sały protest przez 
koła miejscowe. lecz przez zarządy główme dziel 
nicy śląskiej. Związki zawodowe figurują w 
proteście z pokaźną liczbą 600 placówek. Sto- 
warzyszeń innych jest 509. Liczby członków re- 
crezentowanych przez powyższe orgam'zacje tru 
dno podać. Nie ulega jednak wątpliwości, że 
przedstawiają one olbrzymią większość ludno- 
ści Śląska. Z gazet w sposób nrzychylny zajmu- 
ig sę projektem oprócz socjalistycznego „Volks 
wile“ — pisma o charakterze pornograficznym. 
po większej części importowane z poza Śląska. 
Do wspomnianych protestów należy natu- 
raln'e doliczyć i stowarzyszenia kościelne i ka. 
tolickie, które przedstawaią się w liczbie bl. 
sko 800 stowarzyszeń. Ilość ludności. jaką re- 
prezentują, stanowi wedle obliczeń związków 1 
stowarzyszeń kościelnych diecezji katolickiej — 
czterysta tysiecy katolików dorosłych. (KAP.) 
=" RL I 

Akeja przerim*eninowa w N, Saczu. 
Dr. Maciej Łach, starosta w Nowym Sączu 
i przewdniczący Tymcz. Wydziału Powiatowe- 
go rozesłał do gmin okólnik w sprawie hołdu 
dla marsz, piłsudski2go na dzień 19 marca. 
Akcję rozpoczął Związek Strzelecki, który kie- 
rował się tem. że marsz. Piłkudski odnos'ł się 
„zawsze w każdym wypadku z ogromną mi- 
łością specjalnie do powiatu nowosądackie- 
go, wepominając go zawsze bardzo ciepło 

i gorąco”. 

Zw. Strzelecki chce więc zebrać arkusze z 


W rolach głównych występują 


JACK HOLT i 


E biletów w kasie kina od 


TO E E 
s] men po" NKU EOSS BERENE DRR ME T ENEA 
Walka ludzi i maszyn ze straszliwym żywiołem! Mrożąca krew w żyłach akrobatvka w ch murach! 
O zz fl moll 
|Po prac I emociach, zaDawi w naiywiwernie:szacH lokatacaf 


Przedziwne dzieje wielkiei miłości, na którai wykwitaja — najpiękniejsze cnoty ludzkie: 
bohaterstwo, imponująca odwaga, koleżeństwo, obowiązek i pogarda śmierci! 


RALPH GRAVES 


jako dwaj niezłomni i nieustraszeni bohaterzy powietrza oraz niezwykle utalentowana 


posągowo piękna F AY WR AY w otoczeniu największych sław Ameryki! 


Reżyserował to monumentalne dzieło realizator o światowym rozgłosie FRAN K 
CAPRA twórca „Lodzi Podwodnej“. 


Str. 8 


| 
z calego świata. 
Cyklon nad wyspą Reun'on. 


i Wiadomości, nadchodzące z wyspy francu. 
skiej Reunion, położonej na Oceanie Indyjskim 
na wschodzie Afryki, wskazują na olbrzymie 
rozmiary skutków cyklonu. Stolica wyspy, 
miasto St. Denis, zostało doszczętnie zrujno- 
wane. Mieszkańcy szukali schronienia w ko- 


| ściolach, szkołach, oraz na pokładach parow- 


ców. W St Paul runęło szereg domów. Liczba 
ofiar jest znaczna. W sąsiednich dwu miejsco- 
wościach szkody są również wielkie. W miej- 
scowości Trois Bassins rozpoznano 20 trupów. 
Wszystkie domy uległy zniszczeniu. Wskutek 
| przerwania komunikacji z licznemi punktami 
wyspy zachodzi obawa, że liczba ofiar jest je- 
szcze większa. Wlacze lokalne zastosowuły 
| energiczne zarządzenia celem udzielenia po- 
| szkodowanym dalszej pumocy. 


| Co zobaczzli nurkowie przez szyby 
łodzi „M. 2“ 

Jakkolwiek prace nad wydobywaniem ło 
dzi podwodnej „M 2" odłożono do lipca, tem 
inie mniej jednak badanie miejsca katastrofy 
| irwa w dalszym ciągu. Nurkowie, zaopatrzeni 
w reflelstory, zdołali dotrzeć do łodzi i zbadać 
stan rzeczy w oszklonej wieży. Jak wynika 
z ich sprawozdań, grube szyby nie sa popę- 
kane. W wieżycy znajdują się dwa trupy oti- 
cerów. Oba mają założone maski gazowe, 
wskutek czego trudno jest ustalić ich tożsa« 
mość. Nurkowie odnieśli wrażenie, że katar 
strofa nastąpiła wskutek wybuchu w przedniej 
części łodzi. 

Hydroplan, który znajdował się w łodzi 
podwodnej, został wydobyty na powierzchnię. 


Sprawa Dunikowskiego, 

Prasa paryska w dalszym ciągu poświęca 
wiele uwagi sprawie Dunikowskiego. W wy- 
wiadzie, udzielonym dziennikowj „Paris Mi- 
di“, obrońca oskarżonego, adw. Klotz oświad- 
czył, że zdrowie inżyniera stale się pogarsza. 
Lekarz sądowy przed miesiacem stwierdził 
już, że oskarżony jest gruźlikiem i, cicrpiąo 
na chorobe Potta, ma skrzywienie kręgosłupa. 
Mimo jednak tej djagnozy, Dunikowskiego 
w dalszym ciagu władze sądowe pozostawiają 
w celi więziennej i sprzeciwiają się przenie- 
sieniu go do kliniki więziennej. Wynalazea 
jest dobrej myśli, w przekonaniu, że ostatecz» 
na próba powiedzie się. Krażą sprzeczne po- 
głoski na temat sprowadzenia z Mentony wła- 
snego aparatu Dunikowskiego, który, jak wia- 
domo, zmuszony on był w ostatnim czasie za- 
stawić w lombardzie za 35.000 fr. Część prasy 
podaje, że, zainteresowane wysoce wynikiem, 
, powództwo zgłosiło gotowość wykupienia tego 
aparatu. 

GRA W KARTY — KONTRREWOLUCJĄ. 
Jeden z wybitnych przedstawicieli sowieckie- 
go reżimu, w rozmowie z angielskim dzienni- 
karzem oświadczył, że rząd moskiewski jest 
przeciwny hazardowym grom w karty, ponie- 
waż są one wyrazem tendencyj kapitalisiycz- 
nych. 

Jedyną rzeczą godną pochwały jest to, że 
wszyscy gracze na początku gry mają równą 
ilość szłonów, co owoddzi, że kapitalizm do- 
puszczą czasem istnienie zasad komunistycz- 
nych. Jak wynika z oświadczenia owego dy- 
gnitarza, większość inteligencji rosyjskiej od- 
daje się namiętnie rrze w bridża i pokera. 

NAJSTARSZA LOKOMOTYWA znajdująca 
się w użyciu na kolejach szwajcarskich, do- 
stała obecnie dymisję. Sędziwa jubilatka „na- 
rodziła się“ w roku 1859 w fabryce Escher 

- w Zurychu i pizebiegła w ciągu swej 


karjery życiowej półtora miljona kilometrów, 
„Spożywając'* przytem 15.000 tonn węgla. — 
Pracowity swój żywot zakończyła najstarsza 
lokomotywa szwajcarska w muzeum kolejo- 
wem zuryskiem. 

mamme E wio 


podpisami misszkańców powiatu, a p. starosta 
wzywa wszystkie zwierzchności gminne, by tę 
akcję jak najusilniej poparły. Dalej pisze p. sta- 
rosta: 

„Ze względu na wielkie koszta połączo: 
nə z oprawa i wysłaniem edresu, zalecam 
Zwierzchn, gminnym udzielenie zapomóg Zw. 
Strzeleckiemu na koszta adresu“, 
Zwierzchności gminna są obowiązane do- 


nieść, jak ta akcja się uda. 


dwaj znani i znakomici artyści 


godziny 11-tej przedpołudniem do 1-szej. 


Bir. 4 


L sali koncertowej, 


Wieczór chopinowski Aleksandra 
Michałowskiego. 


W słowniku pianistów polskich zajął Ale- 

ca moj Michałowski jedno z najświetniejszych 
miejsc. Niemal od samego w ystąpienia na estra. 
dach koncertowych wysunął go jego talent 
muzyczny, jego ogromna technika i sumienność 
artystyczna do pierwszego szeregu naszych wt 
tnozów fortepianowych. Znalazł się tam obok 
Antoniego Kątskiego i Józefa Wien'awskiego, 
znaczne od siebie starszych. Potem szereg ten 
zaczął się powększać, przybył Zarębski, póź. 
niej Paderewski. Rosenthal i Śliwaski, ale Mi. 
chałowski tylko s'ę umacnia} na swojem minj. 
acu. Przed trzema laty było świetnemu artyście 
danem obchodzić brylantowe swoje gody z 
estradą. Na koncercie jubileuszowym w Filhar. 
monji warszawskiej wykonał Miehałowski oba 
koncerty Chopina, złożywszy w tem dowód, że 
nawet ten zakres sztuki odtwónczej jest dostę- 
pmy wiekowi, patrzącemu z dalekiej perspekty- 
wy na młodość. A jak w młodość” Nichałow- 
«skiego nikt nie odczuwał w grze iego jakich3 
braków. wynikających z niezrozumien'a rzeczy 
i nigdy nie było sposobności mów ć w odnie- 
sieniu do niego .si la jeunesse sava t”, tak te. 
raz wrażenie występu Michałowskiego n'e nasu- 
wa nam na myśl drugiej połowy tego przysło. 
wia „si la vieillesse pouvait“, bo istotnie Mi- 
chałowski roznorządza tem wszystkiem, czego 
od piam'sty wymagają wybrane przez niego na 
program kompozycje. 
*  Chop'n był Michałowskiemu zawsze najbiiż, 
szym autorem. Dzieła genjninego mistrza otrzy- 
mał z rąk tych. którzy je w jego własnem wv- 
konanin słyszeli. W tym też stylu. nieskażo. 
nym późnie'szemi nalecałościami zachował ie 
dla siebie i innych. W interpretacji M chałowskie 
go Chopin ma macznie więcej ..temmo ruhato” 
miż na to sobie pozwalają m'aniści młodszego 
pokolenia. nie brak w nim arnegeiowanvych a. 
kordów, których — o ile to nie iert wyraźnie 
zaznaczone — mie donuszcza Szkoła  drisjaj. 
sza. kantyleny starają się preścić ucho jakiemś 
niemal wokalnem rozśniewaniem. wszystko wo. 
góle w tej muzyce dąży do wywołania tvch 
wzruszeń. które oblekają się w naszej wynbraź. 
mi w pojęcie romantyczności. Demon techniki 
wirtuozyjnej nie zapanował nigdy nad sztuką 
Michałowskiego: hył jej posłusznym sługą. 

Kto grę znakomitego pianisty pamieta z 
przed lat trzydziestu. tem dzis'aj nie widzi w 
miej obn*żenia się skali artyzmu i tylko w o. 
słahieniu wzroku panisty może domvślać się 
przypadkowych niedociqgnieć w trafianin kla- 
wiszy. Forma fzyczna i psychiczną Michałow- 
skiego pozwala wróżyć długą jeszcze kar'erę 
, estradową artystv. który niezawodmie vobiie re- 

kord Antoniego Katskiego. Jakże skromnie bę. 
dzie wobec tego wyglądał popis śpiewacki Ago- 
stina Steffani'eco w Rzymie (odbyty na okrą. 
gło dwieście lat przed jubileuszem Michałow- 
skiego), o którym z takim podziwem pisał 
Haendel, iako naoczny jego świadek, Sławny 
kompozytor i podziwiany śpiewak, wtedy zaś 
już biskup „in partibus infidel um", był Steffa. 
ni prawie że młodzieńcem, liczył bowiem wszy- 
stkiero siedemdziesiąt cztery lat... 

Ogromny program koncertu, złożony z dwóch 
ballad. fantazji, scherza, trzech  nokturnów. 
trzech walców. kolysanki. kku etud. mazur. 
Fów i preludjów wystarczył dla przekonania 
słuchaczy o niesnożytych siłach żywotnych Mi- 
chałowskiego. Svmbolicznem pewnia uzunełnie_ 
piem proeramu hvła dokonana po drusiej czę- 


toi koncertu transkryncia uroczej miasenki Cho j 


pina „Moia n'eszczotka* (do słów Miekiewicza). 
Przeh'iajareł Sie z intarnretarii Wichołowskiamy 
portyczność o zabarwieniu stuprocentowej męs- 
kości eratnlow=l'fmy w duszy serdeczni» Tna- 
kamitami artvśrie. Z. J. 


Rino. 


„W daleki świat * z kamerą fllmswa. 
Geograficzny film w Kinie „Świt“ 


Nieziszezalne jeszcze przed kilkoma dzie 
siątkami lat słynne marzenia Verne'a o podró 
ży dookola świata w 80-ciu dniach, stały się 
już rzeczywistością į to w czasie , wiele króż- 
szym. gdyż jak wiadomo. Zeppelin odbył taką 
podróż w 21 dmiach. Nie wszyscy jednsk mogf 
pozwolić sobie na podróżywamie sterowcem i 
tym właśnie przychodzi z pomneą kinemata 
graf. dając im możność oglądnięcia  Całeg> 
świata w rekordowym wprost czasie. bo w prze 
ciagu dwóch godzin i — co najważniejsze — 
tanio. wyzodnię. waz bezpiecznie! 

Taką bajeczną wprost wędrówkę p) całya 
świecie i my odbyliśmy megdaj. patrząc 2 pw. 
dziwem na przeniękny Flm geograficzny ję t 
„W daleki świat”, wyświetlany na ekranie ki- 
na „Świtć w Demn Katolickim. Wspaniety ten 
film prowadzi nas przeg kraje wszystkich nie. 
mal narodów kati memakiej, Z Polski przez 
Niemey wyruszamy do Szwsof i Norwecjt 
skad poprzez kraje arktvezne docieramy de 
wyspy lelandji by po eglądniecin wsran'atych 
gejzerów. popłynać ku hbrzegom Wielkej Bro 
tanii, Dalszemi etapami waszej podróży są kra 


' oglądany przez młodzież uczącą cię! 


„GŁOS NARODU" z dnia 10-go Lutego 1932 


MYSYE teatralny w Niemczech. 


Niemcy są oddawnaą narodem rozmiłowanym 

' teatrze, Teatr jest dla nich raczej Świątynia, 
Wa szkołą, niż rozrywką. gdy u narodów ro. 
mańskich, u Francuzów i Włochów, bywa za- 
a rolni Dlatego też teatr niemiecki 

szy się pieczołowitą opieką maństwa, krajów, 
„ido i calego społeczeństwa. I dlatego w Niem 
czech jest bardzo wielka ilość Cere tak 
dramatycznych, jak i oper, utrsyuywanych z 
funduszów publicznych. lub też subwencjono. 
wanych z tych samych źródeł. 

Obok teatrów, będących własnością publi- 
czną, lub też subwencjonów anych, istnieją rów. 
nież w Niemczech sceny, opierające się na or- 
gaw'zacjach konsumentów teatralnych, Najpo- 
tężnie'szą taką organizacją jest Volksbiilnen. 
verein, który uiedawno liczył w całych Niem. 
czech około 100.000 członków, 

Obok tego istnały w miastach, zwłaszcza 
większych, cale szeregi teatrów prywatnych 
nierzadko prawdziwych koncernów i trustów 
teatralnych, Między właśce'cielami į zarządcami 
tych teatrów znajdują się nazwisku tak głośne. 
jak Reinhardt. który do riedawna prowadził czte 
ry sceny w Berlinie obok dwóch w Wiedniu. 
Gaże gwiazd aktorskich męskich i żeńskich by. 
ły zawrotn'e wysokie dzięki konkurencji dyrek- 
torów, VFeytujących się wysoko i wydzierałą. 
cych je sobie wzaiemnie. Dziś stosunki tó zmie. 
niły się radykaln'e. Pod wpływem ogólnego 
atraszliteego kryzyśn rozwoczęły s'ę i dla teatru 
niemieck'ego lata chude, bardzo chude. Państwo 
i gminy, redukujące swoje wydatki, obcięły 
również radykalnie pozycje, przeznaczone na 
utrzymanie taatrów, Tlość teatrów. aktorów. su 
ma saż i wydatków. znaśduią sie pod znakiem 
hardza enere'cznych skreśleń. Z dwu naństwo- 
wych oper w Berlinie jedna, t. zw. Kro!laner. 
nrzestaie istnieć Z dwóch teatrów dramatycz- 
nych. prowadzonych w Berlinie z fumduszów 
naństwowwch. jeden Sehillertheater. mafacy cha 
rakter porniemv. hedzie zamkniety. Wielu wv. 
titnvch artystów. nracuiacech dotad. w tych 
*natrach otrzymało wymówienie. 


CEZ trzygotowuje się do zaj 


Fodobnie przedstawią się sprawa z teatra. 
mi puhlicznemi na prowincji, A wiec redukcje 
we Wrocławiu, w Monachjam i w całym eze- 
regu innych państw. Teatry hamburskie są po- 
ważnie zagrożone. Turyngja i Nadrenja układa. 
ją plany, mające na celu prowadzenie mniej. 
szej ilości teatrów we wspólnym zarządzie wię. 
kszej ilości miast. Pocągmie to za sobą zmniej. 
szenie ilości scen i ich pracowników, i wywo- 
luio owałtowne protesty redukowamych akto- 
rów, skazanych na nędze, oraz zaniepokojo. 
uych miłośników teatru. Protesty te pozostają 
bezskuteczna, kryzys bowiem dyktuje wszech. 
władnie swoje prawa, Zachwiała się potężna 
Volksbiuhne berlińska, zbliżona, do socjalistów. 
Odpadają dziesątki tysięcy członków. dziś bez. 
robotnych. Klein, Saltenburg, Barnowsky po- 
sjadają obecnie tylko po jednym teatrze i to 
od czasu do czasu muszą wędrować ze swojemi 
scenami z gmachu do gmachu. gdy czynsz pla- 
cony właścć'cielom okaże się zbyt wysoki. Rein- 
hardt trzymał się naidłażej. Bronił się. prze: 
rzucając znaczną część swojej działalności ua 
teren operetki i czerpóąc pokaźne zyski z wy- 
stępów zagranicznych. 

Oddawna już zawrotne gaże gwiazd uległy 
wydatnym obniżkom, Co więcej. niektćro gwia. 
zdy zagrożone zostały bezrobociem. Broniąc się 
przed tem, tworzą kooperatymwy teatralne j wy. 
najmują w tym celu gmachy, stojąca pustką 
pe bankructwach dyrektorów. Bromą się jesz- 
cze gwiazdy operetkowe z Ryszardem Taube- 
rem i Gittą Alpar na czele, oraz głośni artyści 
teatralni i fimowi w iednej osobie. jak Werner 
Krauss, Jannigs. Pallenherg, Adalbert, modni 
dzisiaj Bressart, Hanz Albers i paru innych. Ci 
zarabiańą jeszcze nieżle, ale na przeciwnej szali 
postaw*ć należy wielotysięczną rzeszę bezrobot- 
nych, dla których niema w obecnej śytuacji ża. 
dnej nadzieł. mmo akcii dobroczynnej i poszcze 
gólnych wystęnów m radio, czy na scenach. 


Teatr niemiecki pada dris ofiarą kryzysu. 
I R. 


an A r NA m aa O - NO 


Trzej  najsłynniejsi 


krótkodystansowcy Pal dock, Simpson i Dyer, w których Stamy Zje- 


dodezone polkładają swe największe nadzieje, spodziewając się, że z tej trójki wyjdzie zwy- 
cięzca olimpijski w biegu na 100 metrów. 


"Na zimowe wyjazdy. 


Nigdzie nie obowiązuje taka różnorodność 
strojów, które trzeba miżć w pogotowiu, jak 
w eleganckich m'ejscowościach, będących ośrod 
kami sportów zimowych. Zaledwie trzecia część 
osób bowiem przyjażdża tam naprawdę dla spor 
tu, Reszta. jedzie dla miłego spędzenia czasu. 
777 OEN S T 


jo europejskie: Holandja, Francja, Hiszpania, 
Wlochy, Szwajcarja, Grecja, Turcja i Rosja 
sowiecka. Przez morze Marmara i cieśninę 
Bosfor wypływamy 0a wady morza Śridziem 
nego i przyhiiamy do brzegów Afryki Po zwie 
dzeniu Egiptu. Palestyny. Afryki Środkorrej ? 
Wschodniej. oraz Kaplamdu. płyniemy do Azjt. 
Tam wędrujemy z karawana Sven Hedins 
przez pustynię Gobi, następnie wkraczamy do 
krainy wiecznych śniegów i najwyższych na 
świecie gór (Himalaje). Zkolei przesuwają sią 
nrzed maszemi oczyma ladje, Chiny. Japonja. 
Wyspy Sumdaiskie j Hawajskie. Ogpłynąwszy 
następnie Ziemię Ogmistą. zbliżamy się powoli 
do końca podróży, którym są Stany Zjedno- 
czone Am. Pćłn.. zwiedziwszy przedtem jesz- 
cza Amerylke Pałudniową, 

Podl względem roboty reżyserskiej film ten 
meże uchodzić za wzór dla tego rodzaju re 
pertaży kinematograficznych gdyż od począt. 
ku do końca trzyma widzów w silnem nupię 
cin, rozszerza horyzont myśli | zachęca tak 
młodzież jak i starszych do brania rdziałm 


w wielkich wydarzeniach Świata. Trzeba wresz | 


cie podkreślić. że film ten ma duże znaczenia ' 


fedacogiczne į dlatego winien być zbiorowo 
(A). 


To znaczy, rano nieszkodliwa spacery pieszo 
alba sankami, przyglądanie się wyczynom spor- 
towym, po południu kawiarnia, wieczorem bridź 
i mowu dancing, Przebierać się trzeba kilka 
razy dziżnnie, a któraż z pań nie wie, że to 
właśnie należy do przyjemności wyjazdowych, 

Jeśli się nia uprawia sportów, ta akwecorja. 
ub'oru sportowego są raczej symboliczne, sym- 
bol tan jednak musi istnieć... bo tak «ię już 
przyjęło. Zatem trzeba nosić na szyji kolorowy 
szalik z plecionej włóczki, koniecznie bardzo ja” 
skrawy, jak każe moda. Q'epłe rękawie » są już 
naprawdę konieczne, aby nie odmrozić rąk 
przy wycieczkach saniami, No, i ekarpetki wet- 
niano z kolorowym szlakiem, wywin'ęte przy 
kostce. Swetry nie powiny być jaskrawe, Tem 
lepiej od nich odbijać będzie tęczowość ezali- 
ków. Wszystko to, naturalnie, dla „czyrów*, 
bo „prawdziwi“ narciarze muszą mieć porządny 


Dziś i hte 
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kostjum z granatowego lub brązowego sukna. 

Z prawdziwą przyjemnością niejedna przy- 
jezdna pani zrzuci wszystkia swetry i wełny, 
aby po południu przedzierzgmąć się w światową 
damę. Ponieważ w miejscowościach kuracyj- 
nych i sportowych spotyka się ciągle to samo 
towarzystwo, a nie można zabierać ze sobą du- 
żżj ilości toalet, przeto majpraktyczniej jest 
mieć czarną, suknię i parę kolorowych bolerek 
na zmianę, up. zielone i białe, albo czerwone, 
Zmienia to suknię, rzuca na twarz inne reflek- 
sy, słowem stwarza parę sukien z jednej. Zaczy: 
nają bardzo wchodzić w modę krótkie bolerka, 
rodzaj pelerynsk czy dużych kołnierzy, wkłar 
danych przez głowę, całe zahaftowane w dese- 
nie drobnemi perełkami, tak, że wcale nie wi: 
dać materjału pod haftem. Całość zwykle wy- 
gląda pastełowo i ładnie, dobra więc jeet dla 
osób unikających jaskrawych kolorów, 

W bolerkach z kolorowago jedwabiu zamiast 
futra przy rękawach, więcej noszone są obecnie 
marszczone bufki, albo parę rzędów drobniut- 
kich marszezonych falbanek, Nie wygląda to 
tak ciężko i tak uroczyście, jak futro i ma więk 
sze przez to zastosowanie, Futro pozostało przy 
sortio balówych, Nawet mnuieczki wieczorowe 
(ostatni krzyk medy) rohi się też z niezliczonej 
ilości falhansk. Nosi się tak mufeczkę na ręku 
jak wielki nastrzępiony mankiet muszkieterski, 
ma to jednak wiele wdzięku i ożywia suknię 
Jak kwiat. Bo muteczko czasem jest w tym ko- 
lorze, eo suknia, a czasem w innym, dopełnia- 
jącym ją, czasem stanowi pendant do bolerka, 
a czasem do pantofslków. Wszystko jest dziś 
kokieteryjnie przemyślane do najdrobniejszych 
szczegółów, Wracają suknie wypracowan? z nie 

zliczoną ilością falbamek i .rinszek*, pseudo- 
stylowe. I nawet pantofelki balowe zaczynają 
robić z krzyżujących się wstążsczek, 

Może w epoce sportów i wychowania fizycz- 
n:gó potrzebna jest — jako pewna przeciwwa- 
ga — barokowość strojów wieczorowych? — 
W każdym razia w etolicach sportów zimowych 
stanowi to kontrast nielada. I dlatego pewnie 
nigdzie ludzie nie bawią się tak chętnie i tak 
ochoczo, jak tam.., Anita. 


EE A ONO l DEEE „e 


Rekord skoku na nartach. 


W mroźny. zimowy, jasny dzień 
świat bielił się dokoła.,. 
a nagle — na śnieg dziwny cień 
splynął lotem anioła 
i przez gładź miękka mknął jak duch 
zaklęty w dziwnych pląsach — 
i tylko śniegu, czy piór puch 
na szlak przebyty strząsał. 
Węże mu u pięt pelzły dwa, 
kreśląc zygzaki trasy, 
krew w żyłach coraz żywiej gra, 
dodając licom krasy. 
Chcę być jak ryba i jak ptak — 
choć brak mi pletw i skrzydeł... 
a serce dygotało: tak! 
Wyrwij się z ziemi sideł... 
Więc narciarz kijki w śnieg po dno 
talerzyków już wbija 
i pędzi, aż się narty gną 
i z wichrem się wymija. 
Zmieniają mu się w oczach wciąż 
gór, skał i drzew mamidła, 
a nagle... rwie się śladów waż... 
narciarz ręce jak skrzydła 
rozwarł 
i wprzód się rzucił z całych sił — — =a 
Gdzieś... w głąb „spadała ziemia.. 
On lekko chwiał się wprzód i wiy} — 
oparcia dla nart nie miał, 
ale nad ziemią mknął jak dysk — 
jak pocisk własnej woli, 
jak wiecznych dążeń żywy błysk... 
on — piastun swojej doli — 
mknął i opadał łukiem wdół, 
błysk dumy lśni? mu w oku... 
i mów... puch śniegu, czy piór snuł, 
pobiwszy rekord skoku. 

Franciszek Janczyk. 


= 


Humor 
Muzykalne gosposie, — Paszteciki są zna» 
komite! Czy przepis ten masz z książki? — Nie, 
z opery. Ta pani, która wczoraj siedziała przed 
nami, dyktowała. go swej sąciadce. 
w aja w ów t GT Aż, 
ORO AAWA ra” a'h al 
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Najgłośniejszy film świata reżyserii W.$. VAN DYKE'A, twórcy „Poganina* 
i „Białych cieni“. i 
Arcydzieło, które swym ogromem przerasta wszystko dotychczas widziane. 


TRADER HORN 


Film-cud! Film-objawienie! 


Romans „białej bogini“ w 


dżungii afrykańskiej. 


W roli głównej nieziemsko piekna 


EDWINA BOTH 


Nr 40 


to słychać 


w feerakomwie. 


Środa 10: św. Scholastyki, 

Czwartek 11: M, B. z Loart:s. i 

Czwartek 11: wsch słończ o godz. 7,20, 
zachód o 17.09. 


ŚNIEG I MRÓZ. W nocy z poniedziałku Ba 
wtorek „padł w Krakowie obficie śnieg, pokry 
wając ulice miasta  kilkunastocentymetrową 
warstwą. W godzinach rannych  termometa 
wskazywał __ 6 stopni ©. Nad wieczorem wy: 
pogedziło się i już o godz. Gtej temperatura 
'bniżyła się.do 10 stopni, W ciągu tegorocz. 
mej zimy jest to pierwszy silniejszy mróz, 

NOWY WYDZIAŁ SYNDYKATU DZIEN- 
NIKARZY KRAKOWSKICH. W ostatnich 
dniach odbyło się zwyczajne walna zyromadze- 
nie $yndykatu Dzienuikarzy krakowskich, na 
którem m. in. dokonano wyboru pięciu novych 
członków zarządu w miejsce ustępuiących człon 
ków po wygaśnięciu ich kadeueji. W skład zar 
rządu weszli: redaktorzy dr. Józef Flach, jako 
prezes, jako wiceprezesi: dr. Wilhelm Berkel- 
hammer (Nowy Dziena'k), oraz dr, Roman Ror- 
dys (Il. K. C), Marjan Skalski (Czas) i Lwau 
Tomaszkiewicz (I. R. C) jako sekretarze, Kazi 
mierz Dobija (IJ. K. ©) skarbnik. Zygfryd Mo- 
zas (Nowy Dziennik) zastępca skartmika. Leon 
Feldman (Naprzód), Jan Stankiewicz 1, K. CJ, 
Janusz Śmiechowski (I. K. C3, A. Wasilawski 
m. K. C), Strojek (PAT). Lipecki Stanisław 
(Glos Narodu). dr. Józef Warchałowski (Głos 
Narodu) oraz dr. Ziomek (Czas). 

NAPAD KOMUNISTÓW NA POALEJ SION. 
Wczoraj wieczorem, grupa młodocianych komu 
nistów napadla na lokal ejonistycznej organi- 
zacji robotniczej „Poalej-Sion“ przy w. Zielo- 
nej 8. Napastnicy powybijali szyby w bramie 
domu i cknach lokalu organizacyjnego, póczem 
usiłowali wtargnąć do środka. Zawiadomieny o 
zajściu wydz'ał policji wysłał na miejsce kilku 
posterunkowych, na których widok napaetnicy 
zbiegli. 

WYROK NA BANDYTÓW, Wczoraj zapadł 
przed trybunałem przysięgłych wyrok na Fran- 
cuziaka į Kawę, oskarżonych o kilkukrotn> na 

"pady rabunkowe i kradzieże, Na podstawie 
werdyktu sędziów przysięgłych. trybunał zasą- 
dzit pierwszego z nich na 2 į pół roku, zaś Ka- 
wę na dwa lata ciężkiego więzienia. 

SAMOZWAŃCZY INRASET POCZTOWY. 
Qd pewnego czasu zgłasza się do abonentów 
tdcfonicznych m. Krakowa osobnik. wasokie 
go wzrostu, blondyn. który podając się za funk 
cjenarusza pocztowego, żąda uiszczenia nało- 
żytości za udresy w spisie abonentów telefo. 
nicznych, zawierające ponad 25 liter. Dyrekeja 
poczt astrzega. że żaden z fumkcjonarjuszy 
pocztowych nie został wnowaźniony do infos. 
sowania wymieniomych należytości, 
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 

Środa. ..Poprostu — truteń* (ceny zd:iżone), 

Czwartek: „Baltazar“ (ceny zniżtne). 

REPERTUAK SINOTEA TRÓW. 

ŚWIT: .W daleki świat”, 

WANDA: „Bezimiznni bohaterowie” 

polski), 

SZTUKA: „Rio-Rita* tw gł. roli Bese Da. 

niels). 

APOLLO: Sterowiec L. A. 8. 1 

KINO BAGATELA: Trader Horn (w rol. gł. 

Edwina Both). 

ADRIA: .Księżyc w Montanie" (w gł. roli 

Joan Crawford). 

SŁOŃCE: Tarzan. Władca Dżungii*. Dwte 

serie razem 14 aktów. 

WARSZAWA: „Arlskinada życia”. 

Morena i Henryk George. 

UCIECHA: . Bezimienni bohaterowie" (film 

polski). 


(film 


Ema 
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Z TEATRU „BAGATELA”. W piatek 13, 
sobotę 13 i niedzielę 14 odbędą się tylko trzy 
pościone występy operetki warszawskiej z Man 
kiowieczówną, Dębowskim. Szczawińskim, Reda, 
Horskim i innymi, razem z chórem i baletem 
45 osób. Goście warszawscy wystawiają prze- 
śliczną operetlkę Straussa „Czar Walea“, kte 
rej niedawna premjera w Wanszanrła spotkała 
się z niezwykłem uznaniem. Bilety już Go n% 
bycia w kasie teatru „Bagatela”. 

ALEKSANDER MICHAŁOWSKI, znany 
pianista-wirtuoz wystąpi, na ogólne żądanie pu- 
Lliczności, po raz drugi w czwartek, dnia 11 
bm. w sali Bulońskiego, wykonując arcydzie. 
la Chopina (nowy program). W koncercie przyj- 
wie udział świętna recytatorka Irena Ruszczy. 
cówna, 

Bilety w cenie od ZŁ 1.80 do 5.50 (łącznie 
z garderohą) są już do nabycia w kasie przy sali. 

DOBERT SOETENS. znakomity francuskt 
skrzypek-wirtuoz, którego występ zeszłoroczny 
w Krakowskim komeercie symfonicznym wzbu. 
dził niezwykły entuzjazm — da cię slyszeć w 
wątek. dnia 12. b. m. w sali Bolońskiego. Bilety 
w cenie od Zł. 1.30—50 są już do nabycia w 
kasie przy sali. 

JEDYNY KONCERT VASY  PRIHODY. 
łelnego z najwybitmiejszych skrzypków-wirtu: 
oczów, odkedzie się w sokote 18 b. m. w Sta 


„GŁOS NARODU" z dnia 10-go Lutego 1932 


JESLI JESTESMY NA BALU LUB NA PRZYJĘCIU 


użyte przed tem odrobiny kremu, pudru i kilka kropli perfumy sprawlaią. że czujemy się Jekko ? 
wesolo, pewni siebie, jezyk się nam rozwi»ruje i milespodnieceni, radzibyśmy cały świat uścisnąc. 
Hm. Przecież tą pewność siebie i ten miły słan podniecenia i dobrego samopoczucia możemy 
mieć codziennie, przez nieskąpienie sobie środków pielęgnujących cerę i perfum. Wydatek nie 
wielki, zadowolenie zaś i skutki przeogromne. I to także dlą dobra ogółu, bo kraj się wzbogaci 
przez rueb gospodarczy i dynamit złożony z besrobotaych rozprószy się. Kupujeie więc kupuicie 


Drogerja — Perinmerja — Skład apteczny 


im. św. Teresy 
Telefon 158.09 


STEFAN 


HYŁA. 


1. Wiślna 6 


poięca: perfumy, wody kolońskie (także na wagę), pudry, mydla, kremy, wszelkie kesmetyk 
grzebienie, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniczki, farby do włosów 


| === Staje na składzie: leki, zioła, świeży tran i opatrunki. 


Kraków, 


Najcenniejsze obrazy galerji wawelskiej 


będące własnością hr. Pinińskiego mają hkyć wywiezione zagranicę. 


bzienniki krakowskie podały ostatnio komu | wania majątków p. P'ninskiego, znajdujących 


nikat Zarządu Zamku królewskiego na Wawelu, 
że zbiór obrazów i rzeżb, zdohiących od kilku 
lat sale Zamku na Wawelu, jako depozyt Leo. 
ra hr. Pintuskiego, przeszedł obeenie aktem 
fundacyjnym właściciela na własność Narody, 
Tymczasem w sferach artystycznych Krako 
wa s} Żywo komentowane momenty jakie po- 
przedziły decyzję br. Pimińskiego i groźba jaka 
zawisla nad najeenniejszą, częścią kolekeji Pl. 
nińskiego. Miancwcio p. Leon Pinkiski zapisu- 
jac Wawelowi dzieła sztuk: uzyskał u rządu 
przyrzeczenie, że 49 z pośród nich a więc je. 
dna piąta całej jego galerji, będzie mogła być 
wywieziona zagranicę dla spieniężen'a ña tam. 
tejszych rynkach antykwarskich, celem podrato 


Od soboty 
6-go lutego b. r. 


W Kinoteatrze 


„ŚWIT“ 


| dzieł sztuki. 


się obecnie w szczepólniej ciężkich warunkach 
gospodarczych. Objekty przeznaczone do wy- 
wozu są najcenniejszem: pod względem: arty- 
stycznym calej galerji wawelskiej. Jest tom 
trzydzieści kilka płócien mistrzów angielskich 
— unikatów brytyjskiej sztuki na kot'tynencie 
europejskim, dziela. religijne najwybitniejszych 
inistraów starych szkól, jest tam m. i. «Mlo. 
dy kardynał” przypisywany Rafaelowi ito. ita, 

Sfery artystyczne Krakowa wysoce zanie- 
rokojone tym faktem mają podjąć zbiorową in. 
terwencje u ładz centralnych aby nie dopu- 
ścić do pozbawienia Polski tak wyjątkowych 


SE w ozwo 


Wspaniały film na'nowszej produkcji! 
Jeden z najlepszych obrazów obecnego sezonu! 


W DALEKI SWIAT 


Rapsodija 
w słowie, muzyce i obrazach. 


Wsroarzuctgy film prowadzi nas naokoło świata przez kraje najróżniejszych narodów kuli 
ziemskiej, a tó zaczawszy od Polski przez Niemcy, Rosję, Szwecję. Norwegię, kraje arktyczne 
isiandję, Anglję, Holandję, Francię, Portugalję, Włochy, Szwajcarję, Bałkan, Grecję, Turcję, 
Egipt, Afrykę, Kapland, Palestynę, Georgię, Persją. Tybet, Himalaje, Jndje, Wyspy Sunda, 
Chiny, Pustynię Gobi, Japonję, Hawai, Kraj ogniowy, Amerykę Południową, Brazylję i Stany 
Zjednoczone. — Przed widzem przesuwają się obrazy, dające mu poznać nietylko rozmaitość 
krajów i zamieszkujących je ras ludzkich, tempo życia i rozmach pracy ludzkiej, wspaniałe 
pomniki twórczego umysłu ludzkiego — lecz także piękno samej przyrody. 


Początek przedstawień w dnie powśz. O g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o godz. 5 — 5 — 7 — 9 
Ceny miejsc od 50 gr. do 2 Zł. — Zniżki dla Urzędników, Wojskowych I Akademików 
PE nmuee O UE "| EE 000] 


rym Teatrze, Każdorazowy występ tego Świe» lz łask, które Bóg hojnie rozdziela skruszonym 


nego artysty jest we wszystkich centrach mir 


; w czasie W. Postu w tym celu, by oczyściwszy 


zycznych rewelacją. tego fenomenalnego talene | dusze z win godnymi się stali królestwa Bo- 


tu i ściąga zawsze do sali koncertowej tłumy : 


słuchaczy. 
=——0DD—— 1 


W 10-lecie Pontyfikatu Ojca św. Piusa XI. 


W niedzi-le dnia 14 lutego b. r. z okazji 
IO-lecia Pontyfikatu Papieża Piusa XI. zostanie 
odprawiona o godz. 10 w Katedrze na Waweru 
Suma Pontyfikalna przez Księcia Metropolitę 
Sapiehę. O gadz. 12 w południe odbędzie stę 
w Dómu Katolickim Uroczysta Akaćemja Pa. 
pieska. ` 

Sekretamjat Akcji Katolickiej wprasza orga- 
nizacje katolickie o jak najliczniejszy udział 
tak w nabożeństwie pontyfikalnem, jak rów 
nież w Akademji .ze sztandarami, Wstep na 
Akadomję wolny za okazaniem karty w'tępna, 
które wydaje Selkretarjat Diecezjalny Akch 
Katolickiej, Kraków, ul. Straszewskięgo 18, 
w piątek i sobotą od godz. 12 do 1 przy kaste, 
Da parterze w Domu Katolickim. 


Wielki Post. 


Z dzisiejszą Środą Popielcowa wkraczamy 
po dniach karnawału w okres pokutny Wielkie- 
go Postu, aby się godnie przygotować do świę- 
ta Zmartwychwstania Pańskiego. Da tego cau 
służą wspiniałe nabożeństwa wicikopostn» po 
święcone Męco Pańskiej (jak wzruszając: bez- 
pośredmiością swej poezji nasze staropolskie 
„Gorzkie Żal:*) i post, Post ścisły (wstrzyma» 
nie się od mięsa į jednorazowy dziennie posilek 
do sytości) ohowiązuje prócz „Środy Popieleń 
wej“ w piątki i soboty W, Postu. Winni go z3- 
chować wszysty katolicy od zaczętago 21 roku 
"ycia do zaczętego 60 r. życia.. Jeszcze jedem 
w tym czasie spada na mas obowiązek: odpra- 
wienia spowiedzi, — Piękna i głęboka mys W. 
Postu występuj: już w mierwszym jego dniu, 
w dzień Poyielcz. kiedy to kapłan poświęconym 
qopiotem posypuje głowy wiernych, wymawia- 
jac to wielkie słowa: „Proch jesteś i w proch 
się obrócisz...“ Alhowiem przemija życie ludz: 
kie, a z każdym duiem zbliżamy się ku śmierci. 
'Trzəba o tem pomyśleć i trzeba skorzystać 


żegn, | 


Składki złożone w Administracji 
„Głosu Narodu“. 


NA ARCYBISKUPI KOMITET RATUNKO- 
WY DLA BEZROBOTNYCH: P. Świtkowska 10 
zł. M. R.5 zł. Ks, Edmund Vrana 20 zł. 

NA KUCHNIĘ S. SAMUELI, FELICJANKI: 
J, Z. 5 zł. 

NA POLSKIE GIMNAZJUM w BYTOMIU: 
Jan Różycki zł. 2.50. 

NA BURSĘ KS. KUZNOWICZA: 
życki 10 zł, 

NA SCHRONISKO IM. KS. ŁUBOMIRSKIE- 
GO: Jan Różycki zł. 2.50. 

. 1 et, . 
Echa działa'ności krakowskiego 


Banku Ludowego. 
na komieji budżetowej Sejmu, 

Qdnobnie do poruszonej przez p. posła Ry- 
mara sprawy kredytowego wyzysku przaąz Kra 
kowski Bank Ludowy przy ratalnej sprzedaży 
chligacyj budowlanych i dolarówek otrzymuje 
my z Dyrekcji powyższego Banku, będącego 
obacnie w likwidacji mastępujące wyjaśnienie: 

Pożyczki budowlane, o których p. poseł Ry 
mar wspominał w swojem przemówieniu na Ko 
misji Budźetowej Sejmu były emitowane w roku 
1930 podczas gdy Krakowski Bank Ludowy 
zaprzestał wogóle swoich czynności już w ro- 
ku 1929. Już od tego czasu znajduje się Bank 
w likwidacji i od tego tsż czasu nie uskutecz- 
nia} wogóle sprzedaży jakichkolwiekbądz papie 
rów wartościowych. Rozchodzić się przeto może 
tylko o sprzedaż ratalną 4 proc. pożyczek pre- 
młowych inwestycyjnych i premjowych dolaró 
wek. — Krakowski Bank Ldowy faktycznie 
smzedawał grupom ze 100 osób 
100 sztuk 4 proc. pożyczki inwestycyjnej i ps 
10 sztuk 5 proc. pożyczki premjowej dolarowej 
drugiej etrji na 17 rat miesięcznych po zł. 11.90 
tj. łacznie za sumę zł, 202.30. Każdy z odbior- 


Jan Ró- 


a l 
złożonym po 
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tów po zapłacie powyższej kwoty otrzymał na 
własność jedną sztukę pożyczki premjowej in- 
westycyjnej, a prócz tego w gotówce taką su 
mę, która odpowiadała 1/10) wartośści 5-procen 
towej pożyczki premjowej dolarowej, Rówmież 
niiał odbiorca prawo gry przez 17 miesięcy na 
odnośnej dolarówce, a zawsze na odnośnej pre- 
mjowej pożyczea inwestycyjnej. Wartość gieldo 
wa inwestycyjnej pożyczki premjowej wynosiła 
około 125 zł., a 1/10 dolarówki około 6 zł, — 
Różnica między faktycznie zapiaconą kwotą 
szła na pokrycie kosztów i procentów wynika- 
jących z interesu ratalnego, a nadto na pokry 
cie ewen. ryzyka. wynikającego za spadku gig 
dowego tych papierów. Pożyczki inwestycyjna 
spadły potem w cenie ze zł. 125 ma zł. 72, » 
więc blisko o 50 proc. Tem spadek wartości pas 
pierów szedł również ma ryzyko Banku, a vysl 
Banku niə przekraczał w żadnym wypadku kwa 
ty 15 proc. Nadmienić należy, ża Bank sprzedał 
około 15.000 sztuk tych papierów wartościo” 
wych, a wszyscy odbiorcy po uiszczeniu ras 
otrzymali odnośne papiery wartościowe bez ja. 
kichkolwiek rsklamacyj z ich strony. Mimistexw 
stwo Skarbu dwukrotnie zarządzało rewizję Bas 
ku Ludowego, a przy każdej rewizji otrzymał 
Bank. który jest Insłytucją katolicką poświańdu 
czonie, ż3 transakcje przeprowadza Bank solida 
nie. rzetelnie i uczciwie, » 


:0:=—— T 
PROTESTY PRZECIW NADUŻYWANIU . 
POLSKIEGO RADJA 
DO PROPAGANDY ROZWODOWEJ. a 


W związku z oburzającym faktem nadużys 
wania Polskiego Radja do prelekcyj o tendsne 
cjach antykatolickich. mianowicie z występem 
propagującym  usankcjonowanie rozwodów, 
w ustawodawstwie polskiem — otrzymaliśmy, 
z szerokich kół naszych czytelników liczne 
listy, wyrażające protest i oburzenie. Wielu 
z naszych korespondentów  nadesłało nam 
w szczególności odpisy listów, jakie w spra- 
wie tej wysłali do zarządu Polskiego Radja, 
w Warszawie. Okazuje się, że fakt ten wywo» 
łal poruszenie w szerokich sferach społeczeń= 
stwa. M. in. nadesłał nam p. Jan Krzepka, 
gospodarz z Kieleckiego, odpis listu wysłane- 
go do Polskiego Radja, w którym w prostych, 
ale ostrych słowach piętnuje udzielanie radja 
prelerentom propagującym rozwody. 


REKOLEKCJE DLA PAŃ Z INTELIGENCJI 

pod kierumkiem Ks. Kosibowicza T. J. o% 
będą się staraniem Katol. Zwfąvkw Poleks; 
w kościele św. Anny w Krakowie, w dniach od 
15. do 21 lutego o godz. 8 wieczór. Oodziemata! 
jedna nauka. Bilety wstępu do nabycia w ony” 
telni Związku, Rynck gł 9 I. p. 


REKOLEKCJE W DZIEDZICACH 

W Domu rekolskcyjnym księży Jezuitów w; 
Dziedzieach odbędą się rekolekcje zamknięte: - 

a) dla PP, Organistów i innych: początek : 
dn. 22 lutego wiecz, o godz. 19, zakończanie 26 
lutego o godz. 6 rano. 

b) Dla PP. Nauczycieli: początek we wtorek_ 
dn. 22 marca o godz, 19, zakończenie w W. So- 
bote 26 marca o godz. 8 rano. — Reflektanci' 
otrzymają, mieszkanie z pościelą i całkowita 
utrzymanie w Domv oraz piękny park do dyspa 
zycji. Koszta za cały pobyt wynoszą 18 zł. — 
Przy zgłoszeniach należy podać swój wiek, zaj- 
mowane stamowizko i dokładny adrae, Wczeene 
zgłoszenia przyjmuje: Ke. Józef Bok T. J. Dzie- 
dzice, Śląsk. 


CZEMU KATOLICY SĄ NIEUSTĘPLIWI? 

O podstawach religijnych małżeństwa wy- 
głosi w Domu Kat. (Straszewskiego 18) dnis 
11 tego (czwartek) o godz. 7.15 Ks. Dr. A. 
Bukowski, prof. Uniwersytetu warszawskiego. 
wykład p. t. „Wyniesienie małżeństwa do gw 
ilnaści sakramentu". Karty wstępu przy kasie 
w cenie 50 gr. Dla słuch, wyższych uc'elni £ 
klas wyższych szkół średnich wstęp wołny. 


$port. 


Komunikat śniegowy dla narciarzy. 


Pogoda w górach į ma Podkarpaciu ulągła 
w ciągu nocy pogorszeniu; niebo się zachmurzy, 
ło, a miejscami padał śnieg. Temperatura rano 
wynosiła: —7 w Wisle, —5 w Zwardoniu, —B 
w Rabce, —12 w Nowym Tangu, —5 w Zako- 
panem, —10 na Hali Gasienicowej, —13 przy 
Morskiem Oku. —12 w Krynicy. 

Stan śniepu: Zwardoń 84 cm, — śnieg pu- 
szysty, Wisla 53 em.. Rabka 26 cm. — Śnieg 
suchy, Szczawnica 43 cm. — kompletna skor- 
pa, Krynica 58 cm, — śnieg suchy. Żegiestów 
49 em. — Śniag puszysty. Na Podhalu: Nowy 
Targ 34 cm, Zakopane Muzeum 38 em., Sapa- 
torjum Wojskowe 40 em, — śnieg suchy, W Ta 
trach: jak ostatnio donoszą warunki śnieżne 
zmienily sie na idealne dla sportów zimowych. 

BIEG LYŻWIARSKI NA 10 KLM. w ramadf 
igrzysk olimpijskich wygrał Jaffe (Ameryksj 
w czasie 19,8%, Mecz hokejowy Stany Złedno: 


czone— Niemcy przynióst zwycięstwo Ameryka 
nom w stosunku 7:0. =- yie, 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 10-go Lutego 1932 


ancie gospodarcze. 
Deficyt budżdtowy za styczeń 


wyniósi 2.7 milj. zł. 

Ministerstwo skarbu  zestawiło już wyniki 
budżetu za styczeń bież. roku, W miesiącu tyr 
wydatki były znowu większe od dochodów 
„tak, iż deficyt budżetowy wyniósł 2.7 milj, zł. 
Dochody budżetowe skarhu wyrażały się w tym 
miesiącu sumą 175.3 milj. zł., zaś wydatki — 
176 milj. zł. 

Nadmienić należy, że dwa poprzednie mie- 
siące (listopad i grudzień) przyniosły skarbow” 
nadwyżkę, okres zimowy jest bowiem z regały 
dla skarbu państwa najkorzystn'ejszym. W tyeh 
ty miesiącach przypadają najliczniejsze terminy 
i to najpoważniejszych płatności podatkowych. 
m. i. podatek przemysłowy /wykupno świadectw 
i patentów). Jeżeli mimoto styczeń okazał sę 
deficytowym. ma to swa przyczyne nietylko w 
słabnącej coraz bardziej zdolności piatniczej 
społeczeństwa ale pochodzi także ze zmniejsze, 
ria się dochodów z lasów państwowych. w zwią 
zku z cenami na drzewo. oraz dochodu z kole: 
skatkiem zmniejszenia się przewozów. 

ne 


Wzrost wkładów oszczędnościowych 
P. K. 0. w styczniu. 


Pierwszy miesiąc roku 1932 przyniósł P. K. 
nienotowany dotychczas w tej instytucji 


0. 
wzrost wkładów 
14.6 milj. zł, Ogólny stan wkładów oszczędno- 
ściowych na dzień 31 stycznią b. r. wynosił w 
P K.O.zł. 315,489.657.87, łacznie zaś z wkła. 


dami pochodzącemi z waloryzacji — złotych | 


946.640.806.55, 

Również liczba czynnych książeczek oszczę. 
dnościowych P. K. O. wzrosła w ciaru m'esią- 
ca stycznia 1932 r. o dalszych 20.122 książe- 
czek. Ogólna ilość na komiec stycznia 1982 r. 
wynosiła 741.966 książeczek. 


Pojazdy mechaniczne w Polsce. 

Według ostatnich danych statystycznych 
na terenie całej Polski kursuje 42.787 pojaz. 
dów mechanicznych; na każde 10.000 miesz- 
kańców przypada zatem 18.8 pojazdów. 

W ogólmej liczbie pojazdów mechanicznych 
jest 33.598 samochodów, 8.525 motocykli, oraz 
614 innych pojazdów mechanicznych. 

W liczbie samochodów znajduje się 17.229 
aamochodów prywatnych i urzędowych. 6.103 
dorożek samochodowych, 8.752 autobusćw, oraz 
6.512 samochodów ciężarowych. 

W Warszawie ogólna liczba pojazdyw me 
chanicznych wynosi 7.150. w tem 6.016 samo- 
chodów, 992 motocykli, oraz 142 innych po- 
jazdów mechanicznych. 


gomm 
Giełda krakowska. 


Kraków 9 lutego. (PAT). 6% pożyczka do- 
larowa palsko-amerykańska 55 dolarów — 4% 
premj. dolarowa 44 — 4% inwestycyjna 86 -- 
8% pożyczka budowlana 32.25 — Bank Pol- 
ski 98. 

GIEŁDA WALUTOWA 

Warszawa 9 lutego. Dolar 8.89 i pół, 8.91 
I pół, 8.87 i pół. Dewizy: Gdańsk 173.70. 
173.13. 173.37; Landyn (30.75—30.80, 30.98, 
80.63; Nowy Jork 891. 8.93. 8.89; Nawy Tork 
telegraficznie 8.92. 8.94. 890; Paryż 35.12. 
85.21, 85.03; Praga 26.41, 26.47, 26.35: Szwaj- 
carja 174.17. 174.60, 173.74; Berlin prywatnie 
211.85. — Temdencja słabsza. 

KURSA OBLIGACYJ. 

Akcje: Bank Polski 99. 

Pożyczki: pożyczka hudowlana 31.50 — 
4% inwestycyjna 85 — 5%  konwersyjna 
40.25 — 6% dolarowa 58.50 — 4% dolar 'wa 
44.50._45.25..44.80 — 79 stabilizacyjna 54— 
56—54.25 — Listy zast. Banku Gosp. Kraj. 
bez zmiany. — Tendeneja mocniejsza. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych 9 lutego. Paryż 20.174. Lordyn 
17.70. Nowy Jork 5.12 i pół. Beleja 71.47 i 
pół. Włochy 26.60. Hiszpanja 3940 ITciandja 
206.50. Berlin 1321.60. Sztokholm 99.50 Oslo 
36.50. Kopenhaga 91.50. Sofja 3.70 Praga 
15.17 i pół. Warszawa 57.40, Białogrćd 9.05. 
Ateny 6.60. Konstantynopol 2.44. Bukareszt 
3.02 i jedna czwarta. 


Giełdowe ceny zboża. 


Krakowska giełda zbożowa notuje z dnia 
b b. m. (wtorek) następujące orjentacyj e ce- 
ny zboża i mąki. 

Pszenica dworska czerwona 27.25 - 27.50, 
biała 26.75—27, targowa stand. 2625 —26.50, 
żyto dworskie stand. 24.75—25.25. ta-gowe 
stand. 24.25—-24.75, jęczmień va krape 70.50 
iło 21. słoma mierzwa luzem 6.50—6,6, prz 
kowama T—7.50. mąka pszenna okr. Erak. gry 
'iikowa 46—49. 45% 45—46 60% 42.50— 
43.50, mąka pszenna z młynów koneresuwych 
15% 42—43, grysikowa 13.144. 0000 40—411. 
mąka żytnia okr. Krak. 65% 40.50—-11. mąka 
łytmia okr. Poznań. 65% 40.50—41. razówka 
łytnia 34.50—35, graham pszenny 37—37.50. 
stręby żytnie 14.50, otręby pszenne 1150 zr. 
Tandencja silniejsza — dowozy małe. 


oszczędnościowych o kwotę | 


Nr 40: 


Zespó! pracy przeciwko strajkowi. 


Katowice, d. 8 hueego. 


W związku z przeprowadzonym na kopal- 
niach w ub. tygodniu głosowwaiem „za lub 
„przeciw* strajkow' zebrał się wczoraj w Ka- 
towicach Zespół Pracy zwązków zawodowych 
górniczych, calem zajęcia w myśl uchwał kon- 
gresu ostatecznego stanowiska, 

Po dokładnem zbadaniu wyników głosowa- 
nia. akazało się, że z 41 kopalń górnośjąskich 
15 kopalń wypowiedziało się za strajkiem a 21 
przeciw strajkowi, reszta kopalń wogóle nie bra 
ła udziału w głoscwaniu! 

Zespół Pracy postanowł w wyn ku takiego 
rezultatu głosowania wydać odezwę do «órni- 


| vr . : e) 
| ków G. Śląska. stroszczajacy stanowiska Zespo 


łu, który nie moż? prokłamować strajku albo- 
wiem robotnicy oświadczyli sie w większości 
przećw strajkowi. Równocześnie stwierdzono, 


zə obeena chwila jest przygotowaniem do wal- 
ki na przyszlość. 

D-legacja strajkującej kopalni „Richthofen“ 
udala się do sekretariatu Centr. Zw. Górn, ce 
lm spowodowania tej organizacji do rozszerze 
nia strajku na wszystkie kopalni: Sląska i Zas 
gichia Dąbrowskiego. Delegacje przyjął p. poseł 


l Stańczyk. który tłumaczył delegacji, że organi- 


zaćja, którą on zastępuje, nia jest w stanie, wy 
wołać na własną rękę strajku, i dlatego radził 
delegacji. by wytłómaczyła to załodze i pora- 
dziła jej zanischania dalszego strajku. 

Wróciwszy na kopalnię, delagacja załogi 
kop, „Gie-che* zwołała na godz. 14 zebranie 
załogowe. Na zebraniu tem postamowiła zaloga 
powrócić do pracy. 


W ten sposób zakończył się strajk na 
wszystkich szybach kopalni „Gis=che* w s'n- 
nowie. 


Tryumf polskiej produkcji filmowej! 


„Uciecha ” 


Starowiśina 16. 


Genjalny twór stanowiący nowy etap polskiej kinematografii dźwiękowej. — Arcydzieło o po- 
) względem mistrzowskiej techniki reżyserji, jak 
i koncertowej gry artystów jest berwzględnie rewelacją doby współczesnej 


NENNI BOHATEROWIE 


Forywający dramat wiłosny osnuty na tle bokaterskich, pełnych bezgraniezneao pośw ęcenia 
walk sprawiedliwości z przestępstwem. —- — Główne postacie kreują 


tężnym rozmachu inscenizacji, które tak pod 


BEZIN 


Ha ekranech dwu 
kinotestrów dźwiękowych 


Vanda” 


św. Gertrudy 5- 


Maria Bogda, Adam Bredzisz, Zula Ponorzelska 
Eugeniusz Bodo, Stefan Jaracz, Pawel Owerio. 


Reżyser M, Waszyńsk, 


Muzyka W. WERSR, 


Sceny pełne słonecznego humoru, akcja o niezwyklê m napięciu, nader dowcipne djaloci, dancingi. zachwycające 
śpiewy chóralna i solowe, wazystko to czyni z filmu te o prawdziwie m'sirzowskie arcydz ełu, 


Chór Warsa 


Ceny w w obu kinach jednolite. — Początek seansów równocześnie w obu kinach o g. 5, 7. 910 w niedzielę o g. %* 


Zagadnienie żarówek i lamp radiowych. 


Pod tym tytułem .Dzień Polski“ umie | iem rolskim, bylo założenie 


ścił artykuł w Nr. 88 z doia 7.lutego b. -r., 
który rzeczywiście porusza żywotne wato 
dziedzinie zagadnienig i dlatego . artykuł 
ten podajemy, zaznaczając, iż w interesie 
ogółu konsumentów, oraz w interesie go. 
spodarczym państwa na tym odemku mu 
si być zrobiony porządek. a ad 


A Ł.; 

Tygodnik Łódzki „Prawda” w Nr. 5 z dnia 
31 stycznia b. r. w artykule „Słówko o żarów= 
kach“ pisze i krytykuje slusznie, że fabryki 
żarówek w oryginalny sposób starają się zwal 
czać kryzys na swoim odcinku i podtrzymy. 
wać komsumcję, której grozi poważne skurcze 
nie. w ten sposób, że wyrabiają poprostu ża- 
rówki tandetne, przepałające się po krótkiem 
używaniu, 

Raz już wzmiankowaliśmy o tem. — pisze 
Prawda“ — 
uroczyście zapewniał, że nic podobnego niema 
miejsca i żarówki nadal wyrabiane są w naj 
lepszym gatunku. Zapewnienia te okazują się 
nieprawdziwe. Fabryki żarówek prodzizują t0- 
war coraz gorszy. Dzisiejszą żarówka .wytrzy- 
muje w najlepszym razie piątą część tego co 
powinna wytrzymać, gdyhy hyła solidnie zro 
bima. Rzadko bowiem zdarza się. aby żarów» 
ka nawet najbardziej renomowanej fabxyki wy 
trzymała więcej niż 200 godzin. a powinnaby 
wytrzymać conajmniej 1.000! 

Niewiadomo skąd się wzięła ta pomysłowa 
metoda stosowana ohecnie przez wszystkie fa. 
bryki żarówek — zdaje się jednak, że jest to 
immort zawramicznego pomysłu. Za taxą racio 
nalizacje produkcji uprzejmie dziekujemy. Js. 
żeli tylko tyle __ konkluduje Prawda“ __ ma 
ją do zademsmstrowania osiadłe u nas oddzia. 
lv zagranicznych fabryk żarówek i lam: radjo 
mych. to mogły z tem pozostać u siebie! 

Do słów tych dodać jeszcze trzeba, że spra- 
wa poruszona przez Łódzką „Prawde“ jest wy 
soce aktualną i staje się zagadnieniem pierw, 
szorzędnej wagi. Żarówka elektryczna i lam 
pa radjowa przestały być dawno „luksusem —. 
a stały się artykułem codziennej najpierwszej 
potrzeby. Szerokie warstwy ludności, jako te% 
i instytucje państwowe. oraz przemysł 1 handeł 
zainteresowane są nietylko, aby wyrób był 
pierwszorzędny i długotrwały. lecz również. 
aby cena tych artykułów była możliwie racjo- 
nalną. - 

Kierowany dotychczas z zagranicy ter prze 
mysł ma i tę złą stronę, że w razie wojny 
z togn powodu mogą być różne zagmatwania, 
gdyż wszystkim jest dohrze wiadomo, że istnie 
jące w Polsce oddziały w formie osobnych To- 
warzystw Akcyjnych i mające de nomine pot- 
skie Zarządy i Rady Nadzorcze, są ekepozy- 
turami firm zagranicznych. 

Jelucn z najpoważniejszych zadań. jakie 


wówczas kartel fabryk żarówek | 


I 
| 


fabryki, niezależnej od nikogo. co zgodne jest 
z+wezwaniem nrimistra przemysłu i handu Za 
rzycikiego. 
wielka fabryka polska. oparta wyłącznie 


| 


w niedługim. czasie ma poweiać mówienie ostatn ch wydawnictw, 


Plotka o rozłamie w Chrz. Zw. Zawod. 


Zarząd Wojewódzki Polsk. Stron. Chrze- 
ścijańskiej Demokracji w Katowicach, nad- 
syła nam następujący komunikat: 

Jedna z warszawskich Agencji Praso- 
wych kolportowała płotkę rzekomo zaczer- 
pniętą w kołach kierowniczych Ch. Dem. na 
Śląsku, jakoby Polskie Stronnictwo Chrze- 
ścijańskiej Demokracji zamierzało utworzyć 
drugą Centralę Chrześcijańskich Związków 
Zawodowych. Jako uzasadnienie tej plotki 
Agencja Prasowa podaje. że kierownicze ko- 
ła Ch. Dem. uważają, iż Warszawskie Chrze 
ścijańskie Związki Zawodowe kierowane 
przez p. Spasińskiego są zbyt umiarkowane 
i za mało opozycyjne do rządu. co miało 
znaleźć szczegółowy wyraz w działalności 
p. Spasiiskiego w czasie strajku tramwaja- 
rzy warszawskich. Pragniemy podkreślić, że 
Chrześcijańskie Związki Zawodowe nie mają 
nie wspólnego z polityką partyjną i ustosun- 
kowaniem się Stronnictwa do rządu, lecz ce- 
lem Chrześciiańskich Związków Zawodo- 
wych jest walka o tyt i prawa robotnicze. 
Cala wiadomość 'o jakiemś rozdwojeniu w 
(m. Z. Z. jest rospelitym wymysłem ludzi. 
którzy w ostatnich lataek wszełkimi, godzi- 
wymi i niesodziwymi środkami chcą rozbić 
każda orranizacie w Polsce. 


Fucieśi >. 
Czwartek 11 lutego 1932. 
Kraków, 312,8 m.: 11.45 Przegiąd prasy, 


j|11.58 Sygnał czasu, 1210—1400 Transmisje z 


Warszawy, 15.05 Frausinisje z Warszawy, 15.25 
„Najnowsze wydawnictwa”, dr. Bat, 15.45— 
16.15 Transmisie z Warsz., 16.20 Francuski z 
Warsz., 16.40 Płyty. 17.10 Odczyt ze Lwowa, 
17.85—18.50 Koncert z Warsz. 18.50 Rozmal 
tości, 19.15 Transm., 19.25 Program na dz. nast. 
15.30 Wiadomości sport., 19.35 Plyty, 19.45—. 


||20.15 Transmisje z Warsz: 20.15—21.25 Kon- 


cert kameralny zespolu 'nstrumentów dętych, 
z udz. p. J. Ilniekiej (śpiew). Wyk. pp. Niery. 
chło tobój. rożek ang.), Skaw ńsk' (flet). Gem- 
rot (klarnet), Tomeczek (waltomia), Niehniew- 
ski (fagot), Ormicki (fort), do śpewu akomp. 
K. Meyerhold 21.25 Stuchowsko z Warsz., 
22.10 Płyty. 22.20-—22.30 Transmisje z Warsz. 


własnej wielkiej 22,39 Wiadomości b'eżące. 22.40-24.00 Ret 


ze stacyj zagr. 24.00 Hejnał z Wieży Marj 
Lwów, 380,7 m.: 15.25 Wsród książek”, 0. 
110 nGa- 


ka- węda o kob'ecie polskiej“ wygł. red. M. Rolle 


ritał krajowy, a mająca za zadamie wpierw- | Ty. ma wsz. stace P. R.. 17.25 Koncert popol 
szym rzędzie obsłużyć dwię ważne zalęzie na |Wyk.: p. M. Demetrowicz (sopram) odźp. arie 
szęgo przemysłu krajowego. które się do tegu | operowe, p. M. Pinńska wyk. na fortep, utwo- 
przygotowują. Będzie to fabryka, która z ja ry Liszta, p. J. Finkler (bas) adp. pieśni balla 
dmej strony zajmie się na większą skalę rego dy. Akomyp. p. T. Seredyński, 18.35 „Rozmowa 


neracją zużytych żarówek i w tym celu ms 
przejąć jedną riódużą i siabszą w Pelsce pla~ 
cówkę. a z drugiej strony wyrabjać będzie typ 
lamp nowych. tańszych cd tych, jakie dzisiaj 
mamy na rynku. 

Jakkolwiek w pierwszym rzędzie fabryka 
ta ma początku ma obsłużyć głównie dwie po 


z „Błęk'tnymi”. 19.25 „Lwów przed m jonami 
lat“, wygl. dr. W. Nechav. 22.30-—24.00 Muzy. 
ka tan. z Palais de danse .Bristol'. 

Warszawa, 1411,8 m: 11.20 Kom. meteor.. 
11.45 Przegląd prasy, 11.58 Sygnał czasu. 12.05 
Frogram na dz. bież. 12.10 Faństw. Inst. Met., 
12.15 „Temperatura powietrza i gleby”. 12.35— 


ważne gałęzie przemysłu. nie będzie to be. 14.00. XVI koncert szkolny z Filh., 14.45— 15.05 


wpływu ma Państwo, które jest tak w wojsku. 
iak i w kolejnictwie oraz: w innych Cziałach 
cdbiorcą  nrzymusowym produktu dającego 


Muzyka lekka w wyk. ork. Dajos Beli (płyty, 
15.05 Kom. gospodarczy. 15.15—15.20 Komuni- 
kat L. O. P. P. 15.25 „Wśród książek” 15.45 


zysk główmie zagranicy. Będzie to też i'w tn: Kom. dla żeglugi i rybaków. 15.50—16.15 Pro- 


teresie prywatnego komsumenta, 


gram dla dziec? starszych, 16.20 Francuski (kurs 


Sprawa ta w niedługim czasie będzie zrea!ł Średni). 16.40 Płyty. Tenorzy włoscy (Alcaide, 


zowanę z współudziałom ma poczatek zrzeszło Merti, D'Alessio. Civil, Meneseali, 


miljona złotych, danym rzez dwie tize imgs 
nizacje i osoby. stojące na ich czele 
——:000: 
DALSZE UTRUDNIENIA DLA EKSPORTU 
POLSKIEGO WĘGLA, 


Rząd francuski, który niedawno zmniejszył wieka bez przesądów”. 


Borgioli, Per. 
tile}, 17.10 Transm. ze Lwowa 17.35—19:59 
Koncert popa, 19.15 Skrzynka poczt., 19.25 
Program na dz. nast., 19.30 Wiadomości sporto- 
we, 19.35—19.45 P'osenki z flmu „Ułani. ula- 
ni“, w wyk. chór Dana (płyty), 19.45 Dziennik 
Radjowy, 20.00 Feljeton p. t. ..Przesądy czło- 
20.15—21.25 Muzyka 


kontyngenty przywozowe na wegil zagranicz- lekka. 21.25 Słuchowisko p. t. „Irydion” pig 
ny 0 28 proe. — postanowił obecnie zreduko- Krasińskiego. 22.10 Płyty. 2220 Pras. Dz. Radi. 


wać je o dalsze 8 proc., tj. o 36 proc, Zarządze- 


Katowice, 408,7 m.: 1455 Kom. Polsk. Związ 


nie tostanowi nowy cios dla eksportu naszego ku Zrzeszeń Gosp. Woi. Śl. 19.05 Qde'nek po- 
węgla, ponieważ tem samem skurczą się ieszcze  wieściowy, 19.20 Dr. W. Wilkosz. prof. U. J.: 


bardziej j tak już małe kontyngenty polskie. 


i 


FISH 


KRAJOWE: 
Szkielskłi Kotvkiewicz 
Wybrański Muste! 

z | a m L] m m 
Wielki wybór pianin i fortepianów 
KRAJOWE: ZAGRANICZNE: 

Bracia Fibiger Bechstein Hofmann 

Betting Bluthner Ouandt 

Kernitopi - Bósendorier Rónisch 

Sommerteld Ehrbar Schwelłghoter 
Forster Scholze 
Gaveau 


Wielki wybór w instrumentach używanych. 
Skład fortepianów 
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9. 


| NUGIĘEE "TSW" OR SEPO SEITA KENY Pr" PSDA 


stały w tej dziet>*nie przed rodzimym kapita [booki mac 


R AO RÓ 
EMME: *=> Eo ETE UNAWECEW PIW OWO T"WYWYĄ A Ay 


aer 
„D j 
Bb” 


„Pomysły naukowe a rzeczywistość”. 


ZAGRANICZNE: — Forster 


Dogodne raty. 


| 
| 
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Walka o religijno-moralne podstawy wychowania. 


WIĘKSZOŚĆ BB. ODRZUCIŁA 


Warszawa, 9. 2. (Telef, wł.) W dnu dzisiej, 
szym Komisja Oświatowa rozpoczęła dalsze o- 
lnady. Przed porządkiem dziesnym zabrał głos 
poseł Kornecki (Kl. Nar.) i oświadczył, że Kluv 
Narodowy postanowił wziąć udział w dyskusji 
szczegółowej nad projektem poprawki, 

ieferent projektu pos. Smulikowski z B. B. 
rozpoczął szczegółowe rozpatrywanie projektu 
po załatwieniu incydentu, wynikłego na tle me 
morjaiu Un. Jag. P. Smulikowski zapropono- 
wał odłożenie dyskusji nad wstępem do pro- 
jcktu na koniec. 

sprzeciwił się temu pos. Kornecki oraz pos. 
Stefan Dąbrowski (Kl. Nar), wskazując, że 
we wstępie zostały postawione naczelne zasa. 
dy wychowania publicznego. IKoniecznem jest, 
by Komisja na początku ustaliła zasady na ja. 
kich ma się opierać u nas wychowanie publi. 
czne, by społeczeństwo wiedziaio, jaka ma być 
pelska doktryna pedagogiczna, Fani Jaworska 
w drodze glosowiwia odroczyła debatę nad 
wstępem ra horiec całej dyskusji. 

Krok jednak okazał sie bazskutecznw. 
gdy przy artykule 11. który mówi o zadaniach 
szkoły powszechnej Ks. poseł Szydelski, nie 
wchodzący zresztą obeede w skład Komisji O- 
światowej zgłosił kez motywacji wniosek, ażeby 
do przedłożenia rzadoweso dodać, że wychowa 
nie w szkołach powszechnych ma posiadać 

FODSTAWY RELIGIJNO.MORALNE. 
Wniosck ten poparł pos. Kornecki a zwłaszcza 
pos. Stefan Dabrowski. Posel Dąbrowski w o- 
bszeznem przemówienku stwierdził, źe w projek 
cie nigdzie nie jest podaną treść programowa 
prajektowznych szkół, tem bardziej w'ęc na. 
leży podkreślić konieczność umieszczeria we 
wstępie ustęcu 0 wychowaniu religiino-moral. 
nem mlodzieży na wszystkich stopniach szkol. 
rietwa, 

IDEOLOGJA SOWIETÓW I POWOJENNYCH 
NIEMIEC. 

Sprawa nabiera szczególnej doniosłości, je- 
żeli się zwróci uwagę na zasady szkolnictwa 
sowieckiego i niemieckiego. W Soawietach za. 
miana komunistycznej utopji na państwowy ka 
pitalizm i dyktaturę partijj wymaga, ażeby 
szkoły służyły wyłącznie partjł 1 państwu, 
kształcąc speców 1 wyrakiając komunistyczną 
ideologoję. Nie chodzi tam o to, ażeby każde. 
mu. zapewnić wedle jego zdolności 5 upodo- 
bania możliwość zdobycia wykształcenia, Czło- 
wiek nie jest w pedagegice sowieckiej uważa. 
ny za istotę, która poga materjaln="n życiem 
ma swoje życie moralne, Cz.owiek jest tale 
sprowalzony do roli fabrycznego wyrobu pan- 
stwowego, a wiec niewolnika państwa ż jego 
narzędzia, 

U naszych sąsiadów na zachodzie dominuje 
w pedarogiee pogląd. że naród niemiecki nie 
pokonany w wojnie zostuł pogwał.ony w SWA- 
ich prawach przez traktat worsalski, Przyszłe 
pokolenia wychowywane są w tym kierumkn, 
ażeby zburzyć jakąkolwiek pozostałość trak- 
tatów wcjennych į przywrócić narodowi nie- 
mieckiemu zupelną swobodę i stan prawny 
z roku 1014. 


LEI 


1 


Qd niedzieli 7 bm. „SZTUKA” 


Najwspanialszy film świata, 


którego olśniewający przepych i bogactwo wystawy zaćmiewa wszystkie dotychczasowe 
największe filmy ! 


RIO- 


Cudowna pieśń miłości i poświęcenia! — Bajeczne widowisko, które kosztowało miljony dolarów! 
Jest to pierwszy w Polsce i pierwszy w dziejach kinematoorafji tilm, wykonany najnowszym 
systemem, oddający naturalne obrazy na taśmie. Najnowsza technika zastosowana przy zdję- 


ciach oraz przy stronie dźwiękowej wzniosła 


widza i słuchacza czaruje i zaenwyca! 


BEBE DANIELS 


nacjzarowniejszy, najbardziej weruszający z wszystkich amantów filmowych, za którym szaleją kobiety! 
Udział bierze tysiące artystów i śpiewaków światowych z opery New-Jorskiej! 
RIO-RITA to jeden okrzyk zachwytu całego świata — Melodje z RIO-RITY będzie Śoiewał cały 
Kraków. — RIO RITĘ musi zobaczyć każdy człowiek cywilizowany! — NOWA KOPJA! 


W głównej roli przykuje 
oczy wszystkich czarująca 


332 TYSIĄCE BEZROBOTNYCH. 
Warszawa 9. 2. (Telef. wl). W dniu 6 bm. 
staon bezrobocia wyrażał się liczbą 332.512. 
Liczba zarejestrowanych bezrobotnych wzro- 
sią w ciągu tygodnia o 6.730, 


WYKRYCIE ŻYDOWSKIEJ SZULERNI 
W WARSZAWIE, 

Warszawa, 9. 2. (Telef. wł) W Warszawie 
przy ulicy Marszałkowskiej L. 138 w mieszka, 
niu kupca Meisnera, zajmującego 8-pokojowy 
lokal wykryto szulernie, W wytwornie urządza 
Lyn: salonie Zastano 16 osób, grających w ru. 
letę. Byli to sami żydzi. 

m mm mm () a m ae 

Warszawa, 9. 2. (Telef. wł.) Na posiedzeniu 
Rady Min. uchwalono projekt ustawy, centrali. 
zujący akcję sekwestratorów w Min, Skarbu. 


GŁOS NARODU" z 


WNIOSEK KS. SZYDELSKIEGO. 


Na tym punkcie są w Niemczech zgodni 
wszyscy: katoliey, protestanej i komuniści. To 
jest kanonem wychowania niemieckiego, po- 
zostającymm stałą groźbą dla Polski. Szczegół. 
ną uwagę musi zwrócić faki, że pomimo wra- 
jemnej nienawiści partyj niemieckich społe- 
czeństwo niemieckie wykazuje zdumiewającą 
solidarność. 


WARUNEK SOLIDARNOŚCI NARODU, 

Jednym z czynników powstania solidarno- 
ści narodu jest wychowanie młodzieży w du- 
chu obywatelskim, Połskę należy od tenden- 
cyj wychowawczych obu naszych Sąsiadów 
wyodrębnić, Może to nastąpić tylko przez wy- 
chowanie młodzieży moralne, ustalone na za- 
sądach religijnych, co jest zgodne z naszemi 
tradycjami narodowemi. 


MINISTER I REFERENT PRZECIW 
WNIOSKOWI. 

Wieemin. Pieraeki oświadczył, że rząd za» 
sadmiczo zgadza się na wychowanie religijne, 
ale uważa umieszczenie w ustawie odpowied- 
niego ustępu za zbędne. 

Referent p. Ńmulikowski wypowiedział się 
również przeciwko wnioskowi ks, Szydelskie- 
go. zapowiadając, że Klub RB. zajmie w tej 
sprawie stanowisko przy innej okazji. 

W rezultacie za wnioskiem głosowało 6-eiu 
posłów, w tem 5 posłów z Kl Narodowego 
i 1 Ukrainiec, 


0 SWOBODĘ ORGANIZACYJNĄ DLA SZKÓŁ 
PRYWATNYCH I SAMORZĄDOWYCH. 
Przy art. 3 ustawy p. Kornecki zgłosił po 

prawki, zmierzające do tego, ażeby szkołom 

samorządowym i prywatnym pozostawić swo- 
bodę co do formy organizacyjnej. Artykuł 2-gi 
nadaje ministrowi prawo decydowania w dro- 
dze rozporządzenia o organizacji szkół wszel- 
kich typów, z wyjątkiem szkół akademickich. 

Tak daleko idące pełnomoenietwa są szkodii- 

we. Wnioski o pozostawienie swobody orga- 

nizacyjnej dla szkół samorządowych i prywat- 
nych, a ograniczenie natomiast w drodze usta- 
wy swobody ministra co do jego ingerencji 

w sprawach wymienionego szkolnictwa więk- 

szość BR. odrzuciła po przemówieniu referen- 

ta i wiceministra Pierackiego. 


REDUKCJA LAT NAUKI W SZKOŁACH. 
Przy art. 6 projektu rządowego, który na- 
daje ministrowi prawo zmniejszenia liczby lat 
obowiązkowej nauki w szkołach powszechnych 
do lat sześciu na poszczególnych terenach 
kraju, pos. Kornecki zgłosił poprawkę, ażeby 
na terenie ziem zachodnich minister nie mógł 
z tego prawa korzystać. Ziemie te miały za 
czasów pruskich 8-letnie nauczanie. W roku 
11918 władze polskie wprowadziły nauczanie 
7-łetnie. a obeenie grori dalsza redukcja lat 
nauczania. Może to ujemnie wpłynąć na po- 
ziom wychowania szkolnego i wywołać szko- 
dliwy refleks za kordonem niemieckim. 
Po oświadczeniu wicemin. Pierackiego 
i referenta į ten wniosek odrzucono. Następ- 
ne posiedzenie wyznaczono na środę popiel- 
cową na godz. 9 rano. i 


RITA 


się w tym filmie na tak zawrotne szeryty, ie 


JOHN BOLES 


i największy tenor 
bohaterskiej miłości 


MASOWE KONFISKATY DZIENNIKÓW 
W KŁAJPEDZIE. 

Kowno, 9 lutego. Na polecenie rządu litow- 
skiego skonfiskowano wczoraj na Litwie 20 
dzienników niemieckich .ża artykuły omawia- 
jace ostatnie wydarzenia w Kłajpedzie. 

PRACE NAD WYDOBYCIEM „M 2“ 

W TOKU. 

Londyn, 9 lutego. Podjęta z okazji korzyst- 
nych warunków atmosterycznych akoja, zmie- 
rzająca do wydobycia zatoniętej angielskiej 
lodzi podwodnej „M 2“, została uwieńczona 
pewnym sukcesem. Nurkom udało się dotrzeć 
do łodzi i uwolnić przymocowany do niej wod- 
nopłatowiee, który następnie wydobyty zostal 
na powierzchnię wody. Jeśli zezwolą warun- 
kj atmosteryczne, będą prowadzone prate nad 
wydobyciem całej łodzi. 


dnia 10-g0 Lutego 1532 Be. T 


Tezy rozbrojeniowe Ameryki i Niemiec. 


Telegram specjalny ..Głosu Narodny, 


Gencwa d lutego, W drugim dniu dyskuej: 
generalnej na międzynarodowej konferencji ro 
brojemiowej zabrał dziś głos tymczasowy prze 
wodniczący delegacji amerykańskiej, 

AMBASADOR GIBSON. 

Oświadczył on, 20 Stany Zjednoczone nl- 
czego nie zaniedbają, aby doprowadzić do po- 
zytywnych wyników w dziedzinie ograniczema 
i obniżenia zbrojeń. Obeche wydatki na uzsbro 
jenie Stany Zjednoczone uważają za zupełnie 
niepotrzebne i bezcelowe, 

Nikt nie może zaprzeczyć, że te «brojna 
są nie następstwem, lecz przyczyną obecnej 
niepewności politycznej. Nikt też nie możę za- 
przeczyć, że prowadzą do ruiny gospodarczej » 
poważnie zagrażają pokojowi światowemu. Dal 
sze trwanie takiego stanu uważałby anród ame 
rykański za nłedołęstwo ze strony mężćw sta- 
nu. Minęły bowiem już te czasy, kiedy narody 
świała ze śpakcjem patrzyły na ten sten rze. 
czy. Wyścig zbrojeń i sojusze wojskowe, od 
stuleci praktykowane w Europie, nie zabezpie. 
czały pokoju, lecz, przeciwnie, prowadziły do 
wojen, System usluiów przeciwwojennych ra. 
guluje potrzebą zbrojeń do stopnia, jaki Wwy- 
maga ntrzymanie porządku | spokoju wewnotre 
nego, omz obruna granie państwa. 

Gibson oświadcza, że Ameryka przyjęja do 
wiadomości propozycje Tardieu i sir John Si- 
mona z jak największem zainteresowaniem. 
Sama nie wysuwa żadnego nawego planu, ohet 
mujacego wszystkie dziedziny kwestji rożbro- 
jema, zajmuje jednak stanowisko, dające sie 
streścić w 9 punktach następujących: 

1) „Ustalenie projektu konwencji, tworzące- 
go praktyczną podstawę dalszej dyskusji, b-| W zakończeniu oświadczył Bruoniug, 4e 
względniając oczywiście dalsze wnioski; | Niemcy są równouprawiorym i mającym równa 

_2) przedłużenie istniejących układów MOR | chowiazki członkiem Ligi Narodów i w tym 
skich, z przystąpieniem do nich Francji !| charakterze wystąpią za ogólnem rczbroje- 
Włoch; i A niem, rozbrojeniem nie podstęnnem, lecz w rô- 

9) proporcjonalne obniżenie tonażu usta- | wnym stopniu traktującym wszystkie państwa. 
lonego w układach morskich, o tle wszyscy ko: Do celu tego będa Niemcy dążyły solidarnie 
trahenci układu waszyngtońskiego przystąpią |; wytrwale. i E 
do układu londyńskiego; 

4) zniesienie lodzi podwodnych, jako na- 
rzędzi wojny; 

5) możliwie najskuteczniejsze zahezpiecze- 
nie ludności Cywilnej przed atakami 0owietrz- 
nemi; 

6) wydanie zakazu posługiwania sie gazami 
trującemi i bakterjami; 

T) ograniczanie armji lądowej do stanu nie 
zbędnego do utrzymania porządku w Kraju i 
zabezpieczenia granic państwa; 

8) ograniczenie używania czołgów i ciężkiej 
artylerjij ruchomej i 


9) ograniczenie wydatków na materjał wo. 
jenny, aby ileść nie zostala zastąpiona jakością 
broni. 

W zakończeniu Gibson oéwiad- zyl. że nap 
pewniejszem hezpieczeństwem jest dobrą wola 
sąsiadów, Mowa delegata amerykańskiego na 
groilzona zostałą entuzjastyczaemi oku kant, 

Akalei zabrał glos delegat niemiecki 


KANCLERZ DR. BRUENING, 


kióry swą mowę wygłosił po niemiecku, — 
Stwierdził en na wstępie, ġe konferencja rowe 
hrojeniowa jest wydarzeniem o znaczeniu ber 
storycznem, na które oddawna z utęsknieniem 
oczekiwał naród niemiecki, Jeśli ię jej ntw 
uda zrealizować postanowień teraz. gdy obeo» 
na generacja zachowuje w żywej pamieci katme 
strofę wcjny światowej, to trudno będzie prze 
szłej generacji przeszkodzić wojnom. Kanclera 
pońkreślił, że pierwszym warunkiem powodzew 
bia tej konferencji jest dobra wola jej uczestnie 
ków, ząd i naród niemiecki domagają się po 
własnen rozbrojeniu rozbrojenia ogólnego na 
zasadzie zupełiego równouprawnienia j równe 
go hezpieczeństwa dla wszystkich narodów. 
Delegacja niemiecka nie może jednak uznać pre 
jektu konwencji, opraccwanego przez przygo 
towawczą komisję rezbrojeniowa, gdyż nie od 
powiada on dzisiejszym wymogom. Delegacjw 
uemiecka zastrzega sobie prawo przedłożenia 
w opowiednim czasie własnych projektów, kig 
re uztypełnią istniejące braki. Przickty te waka 
ża sposoby dejścia do skmtecznezo otniżenia 
zbrojeń przy wwzględnieniu paktów potępiaja- 
cych wojnę i dotyczyć będą zakazu posług 
wania się hronią czysto zaczapną. 


E m DE - | O l R R ER ZEE PO ZE Z R Z. O Z RA, 


ZAMÓWIONE BRAWA. 


Genewa, PAT. Podczas przemówienia Brue. 
uinga działała na trybunie dla publiczności zor. 
ganizowana klika, która kilkakrotnie biłą bra. 
wa. Jednak delegacje nie poszly za tym przy- 
kladem i przyjęły przemówienie Brueninpa bar. 
dzo chłodno. Po zakończeniu przemówieniu tyl- 
ko na paru ławach rozległy się oklaski, pod. 
czas gdy wczoraj przemówienie S'mona i Tar- 
dieu a dzisiaj Gibsona konferencja przyjęła 0. 
wacyjnie, 


——0=— 


FRANCJA UDZIBLILA JAPONII 
POŻYCZKĘ? 

Paryż, 9 lutego. Deputowany komunistycze 
ny Cachin wniósł do Izby interpelację, do- 
magającą się wyjaśnienia. ezy prawdą jest, że 
Francja udzieliła rządowi japońskiemu po- 
życzki w wysokości kilkuset miljonów fran- 
ków. 


Rada Ligi zwołana na żądanie Chin. / 


Genewa, 9. 2. (PAT) Na żądanie delegata 
Chin zwołane zostanie dzisiaj po poludniw 
posiedzenie Rady Ligi Narodów. 


lamach na japońskiego ministra, 

Londyn, 9 lutego. Dawny japoński minister 
skarbu Induye padł dziś w Tokjo ofiarą zama. 
chu rewolwerowego. Do przechodzącego ulicą 
Inouye oddał jakiś osobnik 3 strzały, które zra 
vily go iak ciężko, że zmarł wkrótce po prze, 
wiezieniu go do szpitala, Sprawca zamachu 70. 
stat aresztowany. 


Paryż, 9 lutego. Ciężkie wałki między 
Chińczykami a Japończykami pod Szangha- 
jem trwają dalej i koncentrują sie przeważnie 
w okolicy twierdz chińskich nad rzeką Jang- 
tse. Podczas gęstej mgly wytoczyli Japończycy 
artylerję połową na nowe pozycje w pobliżu 
twierdzy Wusung i otwarli ogień armatni na 
pozycje chińskie, znażdujące się między forty- 
fikacjami a miejseowością Wusung. Foza tem 
wysadzili Japończycy na ląd nowe posiłki 
wojskowe w sile 2500 ludzi. Wedle pobieżnej 
oceny, dotychczasowe walki pod Szanghajem 
pochłonęły tysiące ofiar wśród wojska i lud- 
ności cywilnej. 

EKSPLOZJA AMUNICJI W FORCIE WUSUNG 

Paryż, 9 lutego. Wedle donies'eń z Szangha. 
ju, w następstwie huraganowego Ognia artyle. 
rji japońskiej w jednym z fortów chińskich w 
Wusung nastąpił wybuch składu amunicji. 
Gwałtowna detonacja wstrząsnęła calą okolicą. 


BUDŻETY ROLNICZE W SEJMIE. 
Warszawa 9. 2. (Telef. wł). Na dzisiejszem 
planarmem posiedzeniu Sejmu. przedyskutowa- 
ma budżet Min, Rolnictwa, poczem przystąpi 
mo do budżetu Win. Reform Rolnych. 


NADWYŻKA W BILANSIE HANDLOWYM 
ZA STYCZEŃ. , 


Warszawa, 9. 2. (Telef. wł.). Bilans han. 
dlowy za styczeń zamknięty został nadwyż- 
ką 12.800.000 zł. 

nn (O 


Mussolini na audjencji w Watykanie. 


Rzym, 9 lutego. Dzienniki rzymskie do* 
n0sżą, że we czwartek 11 bm. Mussolini wraz 
z otoczeniem uda się do Watykanu, gdzie 
zostanie przyjęty przez Papieża na audjea- 


cji. 
——:000: 

Warszawa, 9. 2. (Telef. wł). W najbliź: 
szym czasie odbedzie się pokaz pierwszego 
polskiego samolotu sypialnego, wykonanego 
w Państwowych Zakładach Lotniczych, 5% 
molot obliczony jest na 10 ocz przy- 
w "= i czem osiem foteli w razie potrzeby zamienia 

DWA MEMORJAŁY SENATU U. J. | się na miejsca sypialne. 

Warszawa, O. 2. (Telef. wł.) Senat Un. Jag. Berlin. 9 lutego. W fabryce wyrobów drze- 
przedstawił ministrowi oświaty oraz marszai. | wnych w Swinemuende wybuchł dziś nad ra- 
kom Sejmu i Senatu dwa memorjały. Jeden | nem pożar, który przy silnej wichurze szyh- 
memorjał dotyczy autonomji szkół wyższych, ' ko przybrał wielkie rozmiary. Śpaliły się trzy 
drugi ustroju szkolmetwa średniego. Oba me-' wielkie sale fabryczne Wraz Z calem urządze- 
morjały zawierają zarzuty, przeciwko tezom niem. Straty materialne obliczają na akrągio 
rządowego projektu o ustroju szkolnictwa,  |miljon marek. 
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Pilatus. 


Tłumaczyła z niemieckiego Marja Sandoz. 
OU 


Copyright by Verlagsbuchhandlung 
G. Grote, Berlin. 


Przedruk wzbroniony. 
io 


Czy może ktoś wogóle zapłacić za prze- 
prowadzanie bałwanów przez szczeliny, roz- 
pędzanie trwożnym zawrotów głowy, objaś- 
nianie uważnym całej istotnej piękności tej 
krainy z bajki, pieśni, które przy dobrym hu 


„GŁOS NARODU" z dnia 10-go Lutego 1932 


ponurym dniem powszednim. Zresztą i taki 
zawsze jednaki sztuczny nastrój odświętny 
staje się z biegiem czasu śmiertelnie nudny! 

Skąd mi się bierze to zniechęcenie? za- 
pytywał Marks siebie po sto razy. Jest to 
stronniczość, że przy moieh dwóch przyjacio 


łach wszyscy inni zdają mi się nic nie war 
ci? Czy to stąd pochodzi, że nic mi się dłu- 
go nie podoba? Że znienawidzę wszystko, co 
już nie jest nowością? Ozy to to? A może 
tęsknota, by od tych poszczególnych ludzi 
pójść wreszcie do wszystkich, Czy chcę wra- 
cać do ojczyzny? 

Tu zatrzymał się i jakby dostał się mię 
dzy pajęczyny. tarł proste niskie czoło bez 
zmarszczek. Nie. nie widział co to takiego. 
Ale to wiedział pewnie, że piękne mosty Lu- 
cjana były tylko retoryką, retoryką zapału 
bez żadnych podstaw rzeczywistych. Lucja- 
nie, Lucjanie,-gdzie te piękne mosty, które 


morze rzuca między skały i sto innych rze- | pokazywać mam ludziom. — szydził. Nie wi 
czy któremi musi służyć — w których jest | dzę, żeby ludzie tu na górze byli lepsi, ra- 
prawdziwym genjuszem? Ci bezwstydni że- | czej gorsi. A ja nigdy może nie byłem tak 
brzący! Mogą zapłacić jedynie za trochę po- | złej myśli jak teraz. Chciałbym uczynić coś 
tu i zmęczenia, wszystko inne pozostaje nie | złego. bolesnego, strasznego. Cała krew bu- 
zapłacone. rzy się we mnie i pcha do zlego. Oby tylko 


Wielu turystów obiecało mu w zeszłym | moi chlopcy przybyli prędko! Lecz czyż na- 
roku, że przyjadą następnego lata. Wierzył | dam się jeszcze do nich? Nie nadaję się już 


w to jak w przysięgę. Tymczasem tego roku 
nie spotykał żadnej znajomej twarzy. Tak 
samo kłamać będą i tegoroczni: „na przyszły 
rok napewno drogi przewodniku”! Tymcza- 
sem na przyszły rok brodzą w piasku jakie 
goś kąpieliska, a cudowny wschód słońca na 
Jungfrau zostaje zapomniany. Tacy oni są! 
Zawsze jednacy i przez chwilę zaledwie w od 
świętnym nastroju, potem stają się znowu 


teraz do nikogo... 
I Marks odrzucił wszystkie partje. 


XXVI. 

Poróżniony ze sobą i wszystkiem dokoła, 
wybrał się Marks pewnego dnia do Lauter | 
brunnen i Mürren. Tam zbiegł z dumnej te- 
rasy alpejskiej i chciał, wydostawszy się | 
z pomiędzy hoteli — dotrzeć do Giimmelen. | 


Wiał ostry wiatr, który rozwiewał chorąg= 
wie na kurhauzie „des Alpes“, bieliznę tury- 
stów mozwieszoną i jaskrawe suknie pań, — 
Miejscowi ludzie obchodzili je sztywao w 
swoich grubych ubraniach bez głupich 
ozdób. Marks spostrzegł, jak jedna taka lek- 
ko czerwona hotelowa sukienka, wydymają 
ca się jak balon, to znów opadająca jak mo- 
kra szmata na ciele, poruszała się ciągle mię 
dzy gazonem a żywopłotem. A właśnie za 
niego, ponad głębokim kotłem Lauterbrun- 
nen wznosiła Jungfrau w całej książęcej 
wspaniałości swoje w srebrną szatę odziane 
kształty. Czarowała cudowną, symfoniczną 
muzyką swej postaci. Odezuwał ją Marks, 
ale nie mógł się nią dość w chwili cieszyć. 
Czerwona sukienka ciągle nęciła jego oko, 
ten powiewający na wietrze niespokojny, nic 
nie znaczący kontrast do wiecznej wspaniało 
ści tam w górze. I dopóki ruszała się ta czer- 
wona plamka, nie mógł spokojnie podziwiać 
szczytu. Zdawał sobie z tego sprawę. Od kil 
ku dni był dziwnie podrażniony į wrażliwy. 
Niech będzie eo chce — on musi pobiedz 
wzdłuż siatki i w dobry albo zły sposób wy- 
płoszyć tego kolorowego smarkacza, odry- 
wającego jego uwagę od wspaniałego obra- 
Zu. 

Była to zaledwie siedmioletnia. lecz wy- 
rośnięta i miła dziewczynka. jak młody smu“ 
kły platan w ozdobne jalej. Teraz dojrzał 
Marks drugą troszkę mniejszą dziewczynkę, 
bosą; w zniszczonym stroju chłopskim stała 
za płotem, przytulając do siebie małą kózkę. 
Pochodziła z pobliskiej ehłopskiej zagrody i 
odznaczała się pospolitą, ałe czerstwą i zdro” 
wą dziecięcą pięknością. Ledwa dała się przy 


s 
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wołać przez pańskie dziecko z ogrodu a te- 
raz nieśmiało przypatrywała się jej haftowa 
nej, przybranej koronkami jedwabnej sukien 
ce. Wreszcie wysunęła rączkę pomiędzy szta 
chety i próbowała dotknąć cennego materja” 
łu. Ach! Gdyby choć raz w życiu mogła wło- 
żyć na siebie taką sukienkę! Lecz mała 
księżniczka cofnęła się przestraszona przed 
brązowemi, brudnemi paluszkami chłopki. 
A ta z zazdrością przyglądała się obcemu 
stworzeniu; zbudził się w niej gniew; przytu” 
łiła jedwabiste koźlątko bliżej do siebie. 

— Czy to twoje — zapytała cudzoziem* 
ka z uprzejmym uśmiechem: 

Chłopka skinęła w milczeniu głową, nie 
okazując radości. 

— Jakie śliczne! I wolno ci wszędzie 
z niem biegać? 

Znowu milczące skinięcie, tym razem 
z błyskiem złośliwej radości w oczach. Ahal 
tamta widocznie też chciałaby mieć koźląt- 
ko i móc pobiec z niem aż do lasu, aha! 
Ale zato ma 0oś więcej. — ma śliczną czer 
wona sukienkę — z jedwabiu! 

— Czy mogę raz mogłaskać tę młodą, 
śliczną kozę? Przysuń ją tu bliżej, proszę! 
Nie mogę pójść do ciebie. 

Mała pasterka potrząsnęła niechętnie du 
żą. dziecinną głową. 

Tyś też nie pozwoliła mi się dotknąć — 
i odsunęła się o krok od ogrodzenia. 

— No to chodź! Obetrzyj sobie tylko tro 
chę ręce. tu w trawę! Ale daj to urocze stwo 
rzenie. daj. daj! 


(Dalszy ciąg nastąpi-. 
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Bpócien, Bielizny I Towarów Bławatnych 


KRAKOW, R. KOWALSKI WISLNA 8. 


POLECA : e 


Płótna bieliźniane i pościelowe, bielizna męska I damska, obrusy, rę- 
ezniki, chusteczki, ścierki, kapy, tiranki, koca, kołdry, sienniki, wypraw- 
ki szkolne. CHUSTKI CZARNE KLASZTORNE, PŁOTNA LNIANE KOSCIEL- 
NE i do haftu. C:opła blelizna trykstowa, swetry, PONCZOCHY, SKAR- 
PETKI, FARTUSZKI, KRAWATY, kołnierze, KOSZULE MĘSKIE na miarę 
wypraw wszelkie gatunki 
płócien bałyst, opali, zefirów 


krój 1 wykonanie bardze so'ldne. Do 
Ceny niskie 


UCZNIOWIE! 
CZYTAJCIE! 
CZYTAJCIE? 


CZYTAJCIE! 


MŁODEGO TECHNIKA 


Czasopismo poświęcone zajęciom praktycznym młodzieży. 

Oto treść numeru pierwszego: Jak wykonać narty? — Jak 
zbudować akwarjum? — Budowa płatowców modeli. — Minja- 
turowe aparaty fotograficzne. — Pogadanka o wynalazkach 


i wynalazcach. 


W następnych numerach ukażą się astykuły: Jak wykonać 
walizkę? — Papierowe i pergaminowe abażury do lamp. — 


Tomasza 22. 


i ceny. 


Wielki wybór 


wykonuje 


Mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Panie 
iż z dniem l-go lutego pracuiemy 


w zakładzie fryzjerskim 


„M ARJA“ | 


Prosimy przekonać się o jakości pracy jak 
„EDMUND* i „HELENĄ byli pra- 
cownicy firmy „Empire* (Weiss) Anny 1. 


WITRAŻE 


R== RYNIEWICZ 


KRAKÓW, 


ulica Juljusza Lea 5. 
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Ceny najniższe! 


Torebki 


nejtaniej 


Posady 


poszukuje. bezrbotny. 
wykwalifikowany szofer, 
z bardzo dobremi polece- 
niami, na warunkach 
skromnych. — Przyimie 
z wdzięcznością jakiekol- 
wiek ‚nne zajęcie, portje- 
Ta, dozorcy et. ©. Franci- 
szek Przebieda. Kamieni- 
ca Górna, — p. Siedliska 


Papiery listowe w bloku 


20/20 szt. zł. 2—, 4//40 szt. 
Bilety wizytowe 100 szt. 
450, 


Teczki skórzane na akta zł. 9-50, 1650, 11-50. 
12'50, 14—, 16—, 22 — i droższe. 


damskie, 
karty do gry, szachy, domina 


Stanisław Rąb, Kraków, Sławkowska 4. 


| Chrześcijań 


zł. 240, 50/50 szt. 
2'70, 3:50. 


zł 3—, 350, 4—, 


. 
— 
. 


portfele, papiarońnice, pugilaresy, 


poleca: 


o joztAZt0>t1>01>701>01>GRTOTTTTETENYTYTY" 
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ka Mntykwarnia 


Warszawa, Marszaikowska 42 (sklep) 


Kupuje, sprzedaje i przyjmuje w komis 
—=e oraz ocenia: sz— 


Antyki. meble, dywany, obrazy, miniatury. 
żyrandole, bronzy kryształy, starą biżuterie, 
brylanty, złoto, srebro koronki, makaty, oraz 


Um-walkę marmurową; o e s 
okszyinie sprzedanią Stanisław i Helena Baliccy. 
Szuiskiego 7. m. 2. 

i 


$rzy zakupnach towaru 
Ceny 50% niższe niż wszędzie. ponołynać sie na ośłaszających sie 
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Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odnowie dziainości. 
E "al 


(ENY OGŁOSZEŃ 


i i i i r = i d b A s s z: 
an ak wad saa Z A wki, z dze Ga U Bogusz. U do AEG: ER. meble 
Kajaki jedno i dwuosobowe. — Srebrzenie lu ter. — Tłoczenie LAKŁAD WITRAŻOWO -SZKLARSKI antyczne, perskie dywany . 

Z poważaniem 


blachy mosiężnej i miedzianej. — Polerowanie metali. — Bu- 
dowa szybowców — i wiele, wiele innych. 


Prenumerata półroczna tylko zł. 2.20 
cena pojedyńczego numeru groszy 50 


Zgłoszenia nrzyjmuje: 


KSIĘGARNIA KRAKOWSKA 
Kraków, ul. św. Krzyża L. 13. 


Fe T. Zajdzikowski Kraków św, Jana 30. 
| Dzierż. Jan Kusiak 


Oszkłenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty 


Drobne za wyraz s 10 gr. 


Układ tabelaryczny o 50°% drożej. 


Ogłoszenia zwykie za wiersz miłimetrow: 


Nadesłane „ ` s a i T 
Komunikaty po kronice , - 60 , Ogłoszenia zamiejscowe o 300/ę drożej. 
na 1-szei - . 70 Za zastrzeżeniemiejsca dolicza się 25 proc. 
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